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Minister Radkiewicz odpowiada
dyskutantom

Warszawa, 22. 1. PAT. W dyskusji nad bu­
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych po 
przerwie o północy zabrał głos minister llacz- 
kiewicz, odpowiadając na szereg uwag, poru­
szonych w toku dyskusji.

Mówiąc o współdziałaniu urzędnika z życiem 
spoleczncm, p. minister podkreślił, żc możli­
wości, które posiadają urzędnicy mogą przy­
czynić się albo do rozwoju życia społecznego, 
albo też do jego tamowania. Urzędowanie swo­
je  rozpoczął minister od wydania zaleceń, jak 
należy to ■współdziałanie rozumieć. Co 6ię ty­
czy przerostu orgamzaeyj społecznych, to mi­
nister wskazał, że społeczeństwo i władze wspól- 
nemi siłami powinny dążyć do tego, aby takich 
niepotrzebnych przerostów nie było. Nic jest 
jednak złem, że powstają nowe organizacje —  

niezdrowe są tylko takie przerosty, które nie ivno 
szą nic dodatniego do życia kulturalnego, albo 
gospodarczego. Natomiast popieranie orgauiza- 
cyj, które się wykazały pracą, jest nakazem każ­
dego urzędnika i administracji ogólnej.

Przechodząc do spraw policji państwowej, pan 
minister przypomina zdanie obecnego prcmjera, 
że Polska może się poszczycić tern, że ma naj- 
lepszą policją. P. minister podziela to zdanie. 
Stan przestępczości nie uległ poprawie, raczej 
nastąpiło pogorszenie. Policję oczekuje odpo­
wiedzialna rola, a niezależnie od tego jest ona 
istotnie przeciążona wykonywaniem różnorod­
nych funkcyj. Dążeniem p. ministra będzie, aby 
policją odciążyć od tak licznych funkcyj.

Co się tyczy prac normalizacji stosunków w 
Małopolsce wschodniej, to p. minister oświad­
czył, że jest to dla rządu zagadnienie pierwszo­
rzędnej wagi. Wszystkie zarządzenia rządu idą 
w tym kierunku, żeby zrealizować zgodne współ 
życie ludności polskiej i ukraińskiej. Do reali­
zacji tego zamierzenia potrzebna je6t dobra wo­
la obu 6tron. P. minister nastawia aparat ad­
ministracyjny w len sposób, żeby nietyiko nie

U B R A N K A
m u la rsk ie  dziecięce
JUL JUS Z NACHT, Kraków Stradom

był przeszkodą w realizacji tego współżycia, 
lecz by się przyczynił do jego uskutecznienia 
w należvty sposób. Nic wszystko jednak może
być rozwiązane zarządzeniami. W samej psychi­
ce społeczeństwa polskiego i ukraińskiego mu­
szą powstać momenty, które pozwolą zrealizo­
wać to zamierzenie. Za rozwojem stosunków 
w naszym terenie p. minister bacznie, śledzi. Siu-
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szaie dezyderaty przedstawicieli społeczeństwa 
ukraińskiego będą uwzględnione.

Odpowiadając na zarzut poslu Minzbcrga, żc 
służba bezpieczeństwu niedostatecznie przeciw­
działa wystąpieniom untyżydowshim, p. mini­
ster zaznacza, żc znanych mu jest wicie wypad­
ków, w których organy służby bezpieczeństwa 
w bardzo jaskrawy sposób skutecznie przeciw­
stawiły sią tym wystąpieniom. Jeżeli niekiedy 
organy bezpieczeństwa nic mogą nadążyć w po­
rą, aby skutecznie reagować lub w poszczegól­
nych wypadkach reagowały niedość sprężyście, 
to takich pojedynczych wypadków nie należy, 
generalizować. W zakończeniu pan minister o-

Młyn Motoru tri „HERM ANKA“
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zawiadamia, żt jak coroczni, tak i w tym rok. 
przemielać będzie

MAKE PASCHALNA
pod ścisłym nadzorem Wielebnego

Nadrabina Arona Lewina z  Rzeszowa
Zamówienia przyjmują zastępcy młyna:

M. Temkin, Warszawa ul. Zielona 17. 
Brauslein 5$ F.raenkel, Lwów 3 Maja 3.
Jakób Ycrslandig, Rzeszów Zamkowa G,
Karol Ehrenhaius, Katowice 3 Maja G.
A. Ilercygier, Będzin Sączewska 21.
Wei[z „3 Rand, Kraików Wrzesióska 9.
M. Hoffmanna Nast. Kraików, Florjańska 19.
Joel Langer, Nowy Targ.
Jakób Griinbaum, Chranów. Tlólkr

powiedziuł się przeciwko poprawkom oszczęd­
nościowym.

Po przemówieniu p. wiceministra Korsaka, 
oraz po końcowych wywodach referenta posła 
Strońskiego, komisja przystąpiła do głosowania. 
Odrzucono wszystkie poprawki i budżet mini­
sterstwa spraw wewnętrznych przyjęto według 
preliminarza rządowego.

w—  ’ nim mm— — i m)

Dymisja gabinetu Lavala
Paryż, 22. 1. PAT. Po audjeucji Lavala u pre­

zydenta Lebruna oraz po jego rozmowach z 
ministrami powstało przekonanie, że na rozDO- 
czętem o godz. 15-ej posiedzeniu rady gabine­
towej zostanie zadecydowana zbiorowa dymisja 
rządu. W  takim wypadku prezydent Lebrun 
musiałby już dziś wieczorem rozpocząć rozmowy 
w sprawie utworzenia nowego gabinetu.

Paryż, 22. 1. PAT. Socjalistyczna grupa par­
lamentarna w przewidywaniu ustąpienia rządu,

odbyła zebranie, na którem przyjęto rezolucję, 
podkreślającą gotowość grupy socjalistycznej do 
udziału w rządzie frontu ludowego lub tcż*po- 
parcia rządu, który bęazie dążył do rozwiązania 
lig faszystowskich, zapewniając spokojną pra­
cę w oczekiwaniu możliwie naj prędszych wy­
borów.

*  *  *

Paryż, 22. 1. PAT. GABINET LAYALA PO- 
DAŁ SIĘ DO DYMISJI.
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Król a nie władca...
(O i lB ite g o  koreipoadenta londyń ikU go)

f

len  okres 26-lct.ni, przez który panował on 
nad uajwiększetn ino carstwem świata, imienia 
jego nosić nie będzie.

Lata panowania jego babki, królowej Wikto­
rii, nazwane zostały od jej imienia. Wycisnęła 
ona swe piętno „wiktoriańskie" na duchu i na 
smaku łat dziewięćdziesiątych. Ale łata, przez 
które na tronie angielskim wnuk jej zasiadał, 
pozostaną w historji jako okres wojenny i po­
wojenny, który w cień usuwa każdą indywidual­
ność.

Król Jerzy Y , założyciel dynastji Windsorów, 
nietylko nio wyciśnie swego piętna na epoce, ale 
przejdzie do historji bez żadnego specjalnego 
przydomku.

Ojca jego, Edwarda, jakkolwiek przez jeden 
rok tylko królował, przezwano „Królem Poko­
ju". Dla jego syna nie wynajdzie się żadnego 
dodatkowego określenia, nie będzie można jed- 
nem słowem go scharakteryzować, albowiem je­
go charakterystyczną cechą było to, że — nie 
miał żadnej charakterystycznej cechy.

„Królewski gent.emdn"
On był gentlemanem tout court. Spokojny, 

rzeczowy, prawieżc skromny, ludzki, bez spe­
cjalnych 6ympatyj i bez specjalnych antypatyj.

W tern właśnie mieści się zagadka jego nie­
zwykłej popularności. Przez 26 lat panował nad 
450 milj. ludzi, a u żadnego z nich nic wywołał 
sprzeciwu. Nic dawał powodu do tego, by ktoś 
mógł przeciwko niemu wystąpić. Nie mogli te­
go uczynić nawet skrajni antymonarchiści.

Był monarchą konstytucyjnym. Nigdy publi­
cznie nio przekroczył granic konstytucji i de­
mokracji. Nigdy publicznie nie prowadził poli­
tyki na własną rękę i nie wywoływał nawet po­
dejrzenia, że chciałby to uczynić.

On nio panował, on reprezentował. Był przed­
stawicielem abstrakcyjnej władzy, której wy­
konawcą był nie on, lecz naród.

Dlatego naród w jego osobie kochać mógł —  
samego siebie. Dlatego Anglik mógł powiedzieć 
„Jego Królewska Mość‘‘, a przytem czuć, że tą 
Królewską Mością jest on, angielski obywatel 
angielskiego imperjum, on, we własnej osobie.

Król Jerzy dla żadnego ze swoich obywateli 
nic był konkurentem. Król Jerzy nie chciał być 
niczyim „Fuhrerem".

Ksąże Jerzy w Palestynie
Przez całe życie wiemy byl tej zasadzie. Przez 

całe życie tylko —  reprezentował. Chwilami 
wzrnszającem wprost było zjawisko, kiedy on 
rezygnował ze swych osobistych potrzeb, by 
wiernie spełnić swój obowiązek reprezentowa­
nia.

Urodził się jako książę, który z natury rze­
czy nie byl powinien zostać obarczonym tego 
rodzaju obowiązkami. Urodził się jako drugi 
syn księcia Edwarda, a następcą tronu miał zo­
stać starszy jego brat.

Ale babka Wiktorja, od najwcześniejszych lat 
obu braci obarczyła tą samą dozą odpowiedzial­
ności. Obaj, pod jej baczucm okiem, przejść 
musieli to samo wyszkolenie, obaj w 15-tym ro­
ku życia zaciągnąć się do służby we flocie, w 
16-tym roku życia zostać oficerami, a w 17-tym 
odbywać podróże reprezentacyjne.

W owym czasie, w r. 1832, obaj bracia zwie­
dzili m._ im. także Palestynę. W czasie tej po­
dróży król Jerzy napisał jedyną rzecz, która zo­
stała opublikowana, pamiętnik, opisujący spo­
kojnie i rzeczowo wrażenie, jakie wywarła na 
nim Jerozolima. A  znajduje się tam też ustęp 
o pewnym wieczorze sederowym, jatki ówcze­
sny książę Jerzy spędził przy stole sfardyjskie- 
go nadrabina.

Już wtedy staje się jasne, że ten 17-letni ksią­
żę angielski, odbywał podróże nie w  tym celu, 
by się obcym krajom pokazać, lecz w tym celu, 
by obcym  krajom dowieść, żc angielscy książę­
ta #ą —  zwykłymi ludźmi.

Slnb
Dziesięć lat potem •— wciąż jeszcze żyje bab­

ka wśród swmich apartamentów pałacu Wind­
sor, przesiąkniętych jak gdyby atmosferą pie­
tyzmu — ten książę wyniesiony zostaje do pier­
wszej oficjalnej godności. Zostaje księciem Jor­
ku. Zakończyła się jego studencka i wojskowa 
kar jera, rozpoczęta się jego kariera polityczna.

Rozwija się ona dotąd w szybkiem tempie. 
W parę miesięcy potem, w r. 1893, umiera star­
szy jego brat, a książę Jorku staje się — Jerzym 
Y  —  następcą tronu.

I rzecz dla niego charakterystyczna: Jego 
brat zmarł w narzeczeńskim stanie. Pozostała 
po nim narzeczona, księżniczka Marja. 27-łetmi 
następca tronu odczuwa swój obowiązek repre­
zentowania o po kilku miesiącach pobiera za 
żonę narzeczoną swego brata, która do dziś 
dnia jest angielską królową.

Z nia wybiera 6ię w dalekie podróże do Im­
perjum. Wszystkie one mają jeden cel: repre­
zentować.

Koronacja na cesarza lndyj
Kiedy liczy lat 45, umiera stara królowa W i­

ktorja, a funkcję ikróla spełnia ojciec jego, 
Edward. Nie doczekał się jednak uigdy właści­
wej koronacji. Ceremonję tę odracza się stale 
usskutek złego stanu zdrowia Edwarda. Umie­
ra też po kilku miesiącach jako król Aoglji, kió- 
ry koronacji swej nic dożył.

6 maja 1910 zostaje Jerzy proklamowany 
królem angielskim, a w rok później cesarzem 
lndyj. Jest to wydarzenie wyjątkowej wagi. 
Dzieje się to bowiem poraź pierwszy wogóle, 
a koronacja odbywa się w samych Indjach 
wśród legendarnego przepychu, co naturalnie 
posiada wielkie polityczne znaczenie i dowodzi, 
że Indje to „najcenniejszy djsracnt angielskiej 
korony” .

A  wobec lndyj, mimo długich wewnętrznych 
i zewnętrznych tarć, trwa Jerzy V  przy swej 
odwiecznej „objektywnej" zasadzie: swoją o* 
sobą reprezentuje łączność lndyj z największą 
potęgą europejską. Ni mniej i ni więcej.

To samo dzieje się potem wobec domiujów 
i wobec Irlandji. Kiedy Irlandja, Australja, 
Kanada, Nowa Zclandja i Południowa Afryka 
stają się państwami niezależuemi, to jednak 
faktycznie angielska korona jest jedynym sym­
bolem, któiy zespalała je z Imperjum Znacze­
nie angielskiej dynastji wzrasta naskutek tego 
oiebywale, Angielskie imperjum staje bię ści­
śle biorąc —  fikcją. Jedyny moment realny, 
który za tą fikcją się ukrywa, to osoba króli, 
którego wszystkie kraje brytyjskiego imperjum 
uznają za króla, choć nic za —  władcę.

Król zrywa z n emieckiem 
nazwiskiem rodowem

Wojna światowa mogłaby fikcję tę podwa­
żyć. Król Jerzy byl bowiem —  księciem nie­
mieckim. Nienawiść i pogarda dle Niemców, 
jaka panowała wówczas wśród angielskiej o- 
pinji publicznej, mogła rzucić cień nawet na 
osobę samego króla. I byłoby się to stało bez 
najmniejszej wątpliwości, gdyby król w jakikol­
wiek bądź sposób wystąpi! był aktywnie.

I oto, najzwyczajniej w świecie, Jerzy V usu­
nął swe niemieckie nazwisko, jakie nosiła do tej 
pory cała dynastja i przyjął nazwisko „ ‘Wind­
sor". Zerwał w ten sposób więzy, które go z 
Niemcami łączyły.

Hasło „za króla i ojczyznę", przy którem set­
ki tysięcy składało w okopach swe życie w ofie. 
rze, stało się przyciągające, stało się źródłem 
entuzjazmu. I pozostało niein od tego czasu do 
dziś dnia dla wszystkich tych, którzy z placu 
boju powrócili do swej ojczyzny, do angielskie­
go kraju.

Fakt, iż spośród wszystkich dynastyj, wmie­
szanych w wojnę światową, jedyna prawie tylko 
dpnastja angielska wyszła cało i zwycięstwem o- 
ptomieniona, przysporzył królowi wśród mas

popularności, o jakiej rzadko kto mógł tylko 
marzyć.

W czasie rządów socjalistycznych
W powojennych latach krytycznych, w okre­

sie strajku z r. 1926, król pozostał w cieniu- 
Zbliżone do niego koła występowały przeciwko 
robotnikom. On sam —  nigdy.

On odnosił się z taktem do pierwszego i do 
drugiego rządu socjalistycznego, czyto w okre­
sie ich sukcesów, czyteż w okresie ich klęsk- 
Takie lata próby, które z łatwością przysporzyć 
mogą niezliczonych wrogów monarsze —  dla 
niego wogóle latami próby nie były. On pozo­
stał tym samym gentlemanem, zarówno wobec 
parlamentu socjalistycznego, jak i wobec parla­
mentu konserwatywnego.

A kiedy przeszedł ten okres krytyczny, kie­
dy Jerzy doszedł do wieku czcigodnej staro­
ści —  wzrosła tylko jeszcze jego popularność 
i wzrosła ku niemu sympatja ludności.

Przez miesiące eałe Anglja jaka duża drża­
ła formalnie o jego zdrowie, kiedy w r. 1928 
i 1929 poważnie zachorował. Pełen wdzięczno­
ści był naród potem dl? niego, kiedy po powro­
cie do zdrowia nie wycofał się, nic zrzekł się 
6wych obowiązków, lecz w dalszym ciągu repre­
zentował przy każdej sposobności, wygłaszał 
zwyczajne przemówienia przez radjo, zjawiał 
się na wszystkich filantropijnych imprezach, 
odbywał konną przejażdżkę po Hyde - Parku, 
słowem: starał się zmniejszyć naturalny dystans 
między królem a obywatelem.

I dlatego uroczystości z okazji jego jubileu­
szu 25-leeia panowania w maju ub. roku, mia­
ły charakter żywiołowej, impulsywnej manife­
stacji. Ta demonstracja unaoczniła fakt jedno­
głośnie stwierdzony nrzez polityków wszyst­
kich kierunków, że król angielski jest najl»ar- 
dziej łubianym, najbardziej uwielbianym mo­
narchą naszych czasów.

Stosunek do Żydów
W związku z tyra jubileuszem, warto przyto­

czyć też dwa epizody, które rzucają światło na 
jego stosunek do Żydów.

Pierwszy, to fakt, żc spośrod całej masy pro­
jektów na pamiątkowy znaczek jubileuszowy, 
który mial zostać wydany z okazji jubileuszu, 
król wybrał projekt nadesłany przez biednego 
żydowskiego młodzieńca, omalże całkowicie nie­
znanego artystę z londyńskiego ghetta. Uczynił 
to, jakkolwiek oficjalne, akademickie sfery ar­
tystyczne próbowały się temu przeciwstawić i 
jakkolwiek wedle angielskich pojęć, zakrawało 
to niemal na kompromitację, by w teu sposób 
wyrazić uznanie dla typowego żydowskiego ar- 
tysty.

Drugi epizod nosi już charakter polityczny. 
Kcrcn Kajemct Leisracl zwrócił się do minister­
stwa kolonij z prośbą o zezwolenie na nazwa­
nie kolonji palestyńskiej „K oloają  Królewskie­
go Jubileuszu". Minister odmówił. Zwrócono 
się zatem do króla bezpośrednio, by raczył ze­
zwolić na nazwanie lasu, zaszczepionego na 
gruncie Kcren Kajemct, jego imieniem. 1 jak­
kolwiek było to wyraźnie sprzeczne z  intencja­
mi ministerstwa kolonij, jakkolwiek minister­
stwo próbowało czynić wszystko, by temu prze­
szkodzić, król wyraził swoją aprobatę. Więcej 
jeszcze: Sam rozkazał ze swego własnego parku 
przesiać jedno drzewo i zaszczepić je  w lełio 
Keren Kajemet.

Są to wydarzenia wielkiej wagi, jeśli się po­
myśli, jaka rezerwa, jaki świadomy brak inicja­
tywy charakteryzował zazwyczaj angielskiego 
króla.

I tylko jeśli się ter fakt zważy (naturalni! 
nie należy przeprowadzać analog]5 z innymi m o­
narchami, którzy nio skąpią audjencyj), spe­
cjalnego znaczenia nabiera i inne wydarzenie:

—  Po ogłoszeniu deklaracji Balfoura udzielił 
król angielski specjalnej audjencji prof. Weiz-
mannowi. Miało to hyc czcmś w rodzaju ofi­
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W  „ U C I E S Z E * *  arcydzieło sowieckiej produkcji DZij W ,,U(lESZE
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osobistych przeżyć słynnego pisarza MAKSYMA GORKMA
Junost' Makiima 
(Młodość Maksyma) W WALCE z CARATEM

cjalnego uznania dla Organizacji Sjonistycznej, 
w charakterze reprezentantki pewnej idei pań­
stwowej.

Rotszyldowie i list do rab. Kuka
Jakie było jego stanowisko do Żydów i do 

sjonizmu, nie można dokładnie stwierdzić. I- 
<s tnie ją tylko w tej dziedzinie pośrednie oznaki.

Odznaczał się tradycyjnym serdecznym eto- 
sunkiem do biblji, jakkolwiek nie tak silnym, 
jak jego ojciec. Istnieje kilka jego mów i afo­
ryzmów o biblji. Nie lubiał przesady, a jeśli nie­
dawno powtórzył, że „biblja iest największym 
tworem historji ludzkiej", to napewno nznawał 
to za prawdę. Napewno go też poruszyło, kiedy 
błp. rabin Kuk wysłał do niego depeszę po skan­
dalu przy Murze Płaczu następującej treści. 
„Chuliganie potargali na miejscu Świątyni na 
drobne kawałki kartki Psalmów. Tych psalmów, 
które jeden z dziadów królewskich przełożył 
na język angielski. Czy ty królu i wuukn owego 
tłumacza będziesz milczał ?‘ ‘ —  Jakkolwiek ton 
telegramu rabina Kuka był raczej retoryczny i 
nie można się było spodziewać odpowiedzi, to 
jednak nadeszła odpowiedź i to odpowiedź ser­
deczna. Właśnie taka odpowiedź, która omawia­
ła to zdarzenie nie ze sztucznym bólem. Oczywi­
ście były to słowa, a nie czyny, albowiem nie 
było zadaniem króla angielskiego działać.

Dlatego teź na płaszczyźnie politycznej nie 
widać było także rezultatów kontaktu, jaki u- 
trzymywał król z kilkoma Żydami.

Nie miał z nimi do czynienia na płaszczyźnie 
politycznej i nie jako król, lecz raczej na pła­
szczyźnie towarzyskiej, jak sąsiad, magnat z diu- 
gim magnatem.

Dotyczy to przedewszystkiem Rotszyldów. Ja­
mes de Rołszyid był u niego częstym gościem.

A rodzina, specjalnie książę Kentu, jest szcze­
rze zaprzyjaźniony z babilońsko-indyjską rodzi' 
uą Saronów, na których zamku książę spędził 
miodowe miesiące.

Jego prywatne życie
Ale wszystko to jest życiem prywatnem. Ofi­

cjalnie nie było to znane, ponieważ jego zasa­
dą było, by politykę dworską prowadzić zdała 
od opinji, nie mieszać osobistych skłonności z  
publiczną funkcją.

A także prywatne skłonności jego były ciche, 
bezpretensjonalne. Był namiętnym zbieraczem 
marek pocztowych. Lubiał morze. Zwykle co ro­

ku brał udział w regatach i z humorem pozwa­
lał się nawet zwyciężać. Pozatem zwykł był ca­
ły rok przebywać poza Londynem, w jednym 
ze swoich zamków wiejskich. Tam w okolicy 
zamku można go było spotkać spacerującego 
iz żoną, alboteż w niedzielę jadącego do kościoła.

Wridziano go pozatem na wielkich wyścigach 
konnych, gratulującego właścicielom zwycię­
skich koni i na przedstawieniach dobroczyn­
nych, przypominającego starym aktorom sztu­
ki, które grano w czasach jego młodości...

Był to zawsze starszy, trochę zażenowany i 
nieporadny lord, wiecznie z niespokojną twa­
rzą cara Mikołaja, ze szlachctnemi, niebieskie- 

mi przeźroczystemu oczyma, zawsze nieco po­
chylony, jakby jeden z tych, który pochyla 
trochę głowę, by podziękować za pozdrowienia 
i oklaski masy.

Taki też był jego sposób mówienia. Suchy 
nieagresywny, zupełnie uieangielski. Cichy, ale 
zdecydowany.

Raz tylko słyszałem jego mowę, przerywaną 
wzruszeniem i widziałem łzy w oczach. Było to 
podczas mowy jubileuszowej, kiedy wspominał 
poświęcenie jego żony.

Następca
W rzeczywistości jego życie rodzinne wyglą­

dało tak prosto i szczęśliwie, jak u zwyczajnego 
Anglika Okazało się to głównie z okazji ostat­
nich ślubów jego dzieci. Wszystkie dzieci wybra 
ły sobie żony względnie mężów wśród arysto­
kracji angielskiej. Tylko małżeństwo księcia 
Kentu z grecką księżniczką Maryną miało cha-

PRZY SLABEM TRAWIENIU, małokrwisto- 
ści, wychndnięciu, błędnicy, chorobach gruczo­
łów, wysypkach skórnych i czynnikach natural­
na woda gorzka „FRANCISZKA-JÓZEFA” 
reguluje tak ważne działanie kiszek, —  Zale­
cana przez lekarzy.

rakter międzynarodowo - polityczny. Jedynym 
nieżonatym synem jest bezpośredni spadko­
bierca tronu, książę Walji. (Po nim spadkobier­
cami tronu są: drugi syn zmarłego książę Jorku 
jego dwie małe córeczki, trzeci syn, książę 
Gloucester, córka księżniczka Wiktorja Alek­
sandra, jej dzieci, następnie czwarty syn książę 
Kentu, a dopiero na siódmem miejscu jako na­
stępca tronu znajduje się pierwszy męski poto­
mek dynastji, syn księcia Kentu).

Zmiany
Jest rzeczą prawie pewną, że syn (którykol- 

wiekbądź, oprócz mqże księcia Gloucester) bę­
dzie panował inaczej, niż ojciec. Próba zdzia­
łania czegoś, a nietylko istnienia jest zachęca­
jąca.

A jednak ciche dżentlmcóskie powściągliwa 
26-letnie panowanie 6tworzyło tradycję, stwo­
rzyło mgławicowe wyobrażenie o człowieku, 
który wyobraża swoją osobą zespolenie wszyst­
kich części imperjum i wszystkich warstw lu­
dności. Jest to człowiek, który s t a n o w i  
imperjum angielskie i właśnie dlatego, że jest 
to w dużej mierze sentymentalne, abstrakcyjne 
pojęcie —  winien ten człowiek być abstraktem-

Ta tradycja nie da się już więcej zmienić. 
Król angielski nie może się stać politycznie ak­
tywną figurą. Zburzyłby bowiem w ten epoBÓb 
i tak już ekonomicznie nadwątlony związek po­
między 42C iniljonami nie-Anglików na całym 
świecie i 30 iniljonami Anglików, którzy panują 
nad nimi.

I dlatego też najzdrowszem dla rodziny kró­
lewskiej w Anglji będzie naśladować wielką 
mądrość, którą przekazał zmarły król Jerzy Y ;

—  Być widocznym, a nie widzieć. Istnieć. Ale 
istnieć tak, by to nie wyciskało piętna na cza­
sie i by czas nie wyciskał piętna na rodzinie 
królewskiej...

ftrnold Hoellriegel

Idylliczna gospoda 
wiejska

Anglja wiejska —  jeden wielki ogród do­
okoła miasta -  olbrzyma jakiem jest Londyn 
—  zawiera tu i tam jeszcze czarujące stare 
gospody wiejskie, wyglądające dokładnie tak 
samo jak za czasów, gdy zatrzymywał się 
przed niemi dyliżans pocztowy mr. Pickvicka. 
Ani belki od czasu Tudorów albo przynajm­
niej Stuartów nie zmieniono; goście siedzą 
jeszcze wciąż w nader czystych izbach jak 
pradziadowie, piją to samo gorzkie „ale” z 
tych samych cynowych „tankardow”, spoży­
wają ten sam „pasztet z nerek” alboteż może 
nawet coś bardziej jeszcze starodawnego: 
jaskółki i ostrygi razem gotowane i obleczo­
ne w ciasto —  śp. Szekspir nader gorąco w 
tem się lubował. Prawdą jest, że przed gos­
podą, ongiś stacją pocztową, zatrzymuje się 
raczej autobus niż dyliżans pocztowy (acz­
kolwiek latem kursuje jeszcze dyliżans pocz­
towy z Londynu do Ozfordu z trąbiącym 
pocztyljonem na koźle i sentymentalnemu 
Amerykankami na bardzo niewygodnych sie­
dzeniach). Jest też dalej prawdą, że niektóre 
z najpiękniejszych i najstarszych gospód zos 
tały nieco zmodernizowane, by londyńscy au- 
tomobiliści mogli wygodnie spędzać swe 
weekendy w tych czarujących domkach. Prze 
ciętny Anglik umie się rozkoszować czarem 
antyków i umie je konserwować, a tam, 
gdzie zachodzi konieczność modernizowania, 
czyni to z umiarem i smakiem.

Jedna z najstarszych gospód wiejskich An

glji nazywa się „The Old Plow” („Pod Sta­
rym Pługiem”) i leży we wsi Speen niedaleko 
Londynu. Znam dobrze ten dom. Zatrzyma­
łem się w nim raz, gdy ówczesny kanclerz 
niemiecki Briining w pobliżu położonym zam­
ku Chequers konferował z premjerem angiel­
skim Ramsayem Mac Donaldem, a ja, dzien­
nikarz, byłem bardzo ciekaw i oblęgalem zam 
kniętą twierdzę Chequers, by potem z trium­
fem ją zdobyć —  ale jest to inna historja, któ 
rą kiedyś osobno opowiem. Gospoda „Pod 
Starym Pługiem” jest rzeczą godną widzenia 
w okolicy Cheąuers gdzie premjerowie Anglji 
spędzają swoje weekendy. Jak długo prem jer 
Ramsay Mac Donald był gospodarzem zamku 
w Cheąuers, była panią zamku jego najstar­
sza córka Isybel Mac Donald. Wciąż, ilekroć 
tylko wyjeżdżała ze zamku, przejeżdżał obok 

.gospody i widocznie ją pokochała. Gospoda 
na to rzetelnie zasługuje.
Ponieważ jej ojciec musiał opuścić dom pod 

.numerem 10. Downing Street, miejską rezy­
dencję premjerów angielskich, a także letnią 
,*eh rezydencję w Cheąuers, postanowiła miss 
isybel dokonać czegoś romantycznego: ku­
pić gospodę w Speen i tam stać się lady sta­
rego stylu, właścicielką staroangielskiej gos- 
(pody wiejskiej Gdy zaczęła prowadzić roko­
wania o  kupno gospody, gazety miały o czem 
pisać. W  prasie zaczęły się ukazywać fotogra 
fje  starej gospody i romantycznych ruin, le­
żących w sąsiedztwie, w których ukrywał 
się król Karol II. ze Stuartów jako banita. 
(Kto wie cośniecoś o Karolu II., ten odrazu 
zrozumie lub przeczuwa, że gosposia „Pod 
Starym Pługiem” musiała chyba być piękną) 

^Dziennikarze ogłaszali wywiady z miss Isy- 
bel, która zapewniała, że lubi ciszę wiejską i 
że chce zapewnić starym służącym swego oj­

ca z Downing Street nową egzystencję.
Onegdaj zjawiła się nowa gosposia „Pod 

Starym Pługiem” w magistracie osady Aly- 
lesbury i podjęła koncesję na prowadzenie 
gospody. A  potem popędziła autem do Speen, 
rozKoszując się po drodze ciszą wiejską.

Przywdziała prędko fartuch, ustawiła 
szklanki i cynowe puhary na tacy i weszła 
do głównej izby Tam siedzieli już notable 
wiejscy na swych prastarych miejscach, na 
solidnych krzesłach dębowych, pamiętają­
cych jeszcze generację z czasów króla Karo­
la.

„Dzień dobry” powiedziała gosposia, „co 
się dziś konsumować będzie, idzie na rachu­
nek właścicielki!”

„Hurra!” zawołali farmerzy ze Speen, 
„niech żyje miss Isybel!” Farmerzy byli wzru 
szeni. Wtem sygnał auta przed gospodą.

Zjawia się ambasador amerykański i jego 
rodzina. Chcą mianowicie spędzić weekend w 
jakiemś miłem ustroniu wiejskiem u sympa­
tycznej gospodyni.

Znowu sygnały auta. Takich sygnałów by­
ło trzydzieści. Popołudniu musiał policjant na 
cudownie zielonej murawie przed wiejską gos 
podą w Speen utrzymywać porządek.

Gdy wieczorem zjawili się znowu starzy by 
walcy gospody, zastali swe miejsca zajęte 
przez lordów i dyplomatów, snobistycznych 
turystów i reporterów z aparatami fotografi-1 
cznemi, którzy chcieli mieć zdjęcie miss Isy* 

jbel, jak podaje staremu farmerowi puhar cy­
nowy ze starym „ale”.

Wyjątkowo więc dopuszczono jednego ta­
kiego starego farmera, który zajał zwykłe 
^woje miejsce i zrobiono zdjęcie. Farmer uś­

miechał się nader życzliwie, ale co sobie myś 
| lał?....
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Ofensywa generała Graziani
Kraków , 23 stycznia.

Propaganda wioska v o lb rzy m ia  pierwszy 
Sukcwj operacyj generała Graziani na froncie 
południowym. Abisynja ze swej etrS>uy oświad­
cza oficjalnie, że główne 6ily armji Kasa Oesty 
właściwie w operacjach nie wzięły udziaiu. Ale 
nawet wedle źródeł abiayńskich Ras Desta się 
cofnął, musiał więc jeśli nawet przyjmiemy, że 
główne jego siły nic zostały zaangażowane, mieć 
ważne ku temu powody natury strategicznej. 
Mimoto jest rzeczą jasną, że Kas Desta nie szu­
kał rostrzygnięcia w oddaleniu 550 kim. na po­
łudnie od Harrar i że zamierza dalej stawiać 
opór na wzgórzach Gigner i Goba. Taktyka 
abisyńska polega na tern, że wrazie konieczno­
ści armja nie cofa się natychmiast do głównej 
pozycji, lecz usiłuje jaknajdłużej uparcie za­
trzymać wroga niejako na przedpolu. Zdaje się, 
że awangarda armja Rasa Desty zbyt daleko 
się posunęła i dostała się w obcęgi włoskie. Pod 
wrażeniem tego taktycznie niekorzystnego o* 
brotu Ras Desta uznał za stosowne cofnąć się 
ze swą amiją główną, bo nie mając ani dosta­
tecznej amunicji auiteż nie mogąc liczyć na od ­
powiednie zaprowiautowauie zbyt wysuniętego 
frontu, nie mógł nawet na serjo iuyślee o praw­
dziwej bitwie pod Dolo. Był moment, kiedy 
generał Graziani był naprawdę słaby, ale tego 
momentu z bliżej niewyjaśnionych powodów 
Kas Desta nie wyzyskał. Graziani natomiast 
rzucił na szalę wszystkie swoje siły i rozbił ota­
czający go  pierścień, posuwając nieco swój 
front na północ i nie napotykając w gruncie 
rzoczy na silniejszy opór ze strony Abisynji. 
Mimoto prawe jego skrzydło nawet w ustosun­
kowaniu do tego nowego frontu lewego skrzy­
dła za daleko jest wysunięte na północ.

Zdaje się, że walki na północnym wschodzie 
od Dolo jeszcze nie są ukończone i że niewyklu­
czone są rozmaite niespodzianki, jeśli Ras De­
sta, zanim się cofnie do głównych swych pozycji 
w północnej części tcrylorjum Bale, spróbuje 
jeszcze raz szczęścia nad górnym biegiem rzek 
Ganalc Doria i Webi Ccstro (którzy w niektó­
rych opisach utożsamia się niesłusznie z rzeką 
Webi Szebeli).

Komunikaty włoskie, chcąc wyolbrzymić 
pierwszy sukces generała Graziani, powiedziały 
więcej niż to może być miłe Mussolinierau i na­
czelnemu dowództwu włoskiemu. Gazety włos­
kie pisały mianowicie o odciążającej ofensywie 
generała Graziani. Kogo i co miał odciążyć ge­
nerał Graziani? Ze stanowiska militarnego przc- 
dewszystkiem front północny, na którym wedle 
zapowiedzi włoskiej za kilka dni dojść ma do 
goncralncj ofensywy Włochów. Powtóre chodzi 
tu o odciążenie natury politycznej. Napady bom 
bowe na szpitale Czerwonego Krzyża wzburzy­
ły bardzo mocno opiuję publiczną całego świa­
ta. Teraz zaczyna się znowu mówić o inicjatywie 
pokojowej. Nawet w Anglji ucichła obecnie dy­
skusja na temat sankcji, a o embargo naftowem 
nikt narazie nic mówi. Zdaje się, że Angija cho­
ciażby zc względu ua sytuacj ę w Chinach chcia-' 
łaby, by awantura wioska w Abisynji jaknajprę- 
dzej się zlikwidowała. Gdy .łyięc Duce stanie 

,znowu przed alternatywą pokoju, chciałby mieć 
W ręku atuty w postaci trjumfów militarnych.

Mówi się wprawdzie, żc bistorja się nic po­
wtarza, mimoto jednak historyk, badający ob- 
jektywnic przebieg wypadków, niejednokrotnie 
stwierdzić musi uderzające analogjc. Przed woj­
ną był cesarz Wilhelm także naczelnym wo­
dzem, i w tym charakterze popisywał się nieraz 
wybujałą elokwencją. Gdy wybuchła wojna świa 
towa, okazało sic, żc clokwcucja nic potrafi za­
stąpić walorów fachowych, a naczelny wódz w 
osobie imperatora musiał zadowolić się tylko 
rolą dekoracyjną, całą zaś władzę objął generał 
Ludendorff, na którym spoczywa główna od­
powiedzialność za przegraną wojnę. Ludendorff 
był ni et ył ko dyktatorem wojennym, ale przy­
właszczył też sobie dyktaturę polityczną i de­
cydował o polityce zagranicznej Niemiec. Stary 
Clemenceau świetnie zdawał sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie zagraża krajowi prowa­
dzącemu wojnę, gdy generałowie przekraczają 
swoje kompetencje.

Toaamo w ogólnych zarysach powtarza się 
obecnie we wojnie włosko abisyńskiej. Nie­
szczęściem Wioch jest dualizm między czynni­
kiem, kierującym politykę zagraniczną, a czyn­

nikiem militarnym, odpowiedzialnym za kam- 
panję na froncie Narazie nie mamy jeszcze do­
stępu do wszystkich źródeł i dlatego nie wiemy, 
ozy generalicja wioska odrazu stanęła na bacz­
ność przed Mussolinim, czy też ostrzegała go, 
że wyprawa włoska do Abisynji nie będzie zwy­
kłam spaccerm, lecz może się przeistoczyć w 
zadanie, przekraczające siły państwa. Wszystkie 
te rzeczy stwierdzi historyk przyszłości, a my 
możemy narazie stwierdzić wciąż na nowo silne 
rozdźwięki między czynnikiem militarnym a po­
litycznym. Museolini musi mieć już teraz sukce­
sy i trjumfy, a generalicja nie może mu ich 
dostarczyć w tempie, jakiego życzy sobie II 
Duce. Zdaje się, że dlatego odejść musiał gene­
rał Bono. Jego następca generał Badoglio miał 
być tym inężem opatrznościowym, który dostar­
czy wreszcie Mussoliniemu potrzebnych atutów 
w jego rozgrywce politycznej na arenie między­
narodowej. Okazało się jednak, że i Badoglio nie 
potrafi być cudotwórcą; a gdy sprzeciwił się 
stanowczo nakazanej z Rz^mu nowej ofensywie 
na froncie północnym, zaczęto mówić też o ma- 
jącem nastąpić odwołaniu generała Badoglio, 
którego jako naczelnego wodza zastąpić ma al­
bo generał Graziani albo ponsekretarz stanu 
w ministerstwie wojny generał Baistrochi. Są 
to same tylko pogłoski, może niezgodne z rze­
czywistością, ale i te pogłoski świadczą o nerwo­
wości Rzymu.

W związku z pogłoską o nakazanej z Rzymu 
nowej ofensywie na froncie północnym warto 
wspomnieć o pewnym fakcie, któryby mógł po­
przeć koncepcję takiej ofensywy. JPrasa włoska 
szeroko mianowicie rozpisała 6ię o powstaniu 
Rasa Iiailu w prowincji Gudżao przeciwko Ne­
gusowi. Ras Iiailu jest drugim synem zdetroni­
zowanego przez Negusa naczelnika prowincji 
Godżan. Powstanie mogło być bardzo groźne dla 
Negusa. Czytaliśmy o krwawej walce wojsk rzą­
dowych z armją Rasa Hailu pod Debra Marcos, 
miejscowości, leżącej na południowym wscho­
dzie prowincji Godżan. Armja Negusa znajdu­
jąca się na północ jeziora Tana, znalazłaby się 
w niezwykle ciężkiej sytuacji, a to mogłoby wła­
śnie zachęcić Włochy do podjęcia ofensywy w 
kierunku nato jezioro Z  drugiej jednak strony 
względy natury politycznej nie przemawiają za 
ofensywą włoską na jezioro Tana, ponieważ 
Mussolini, gdyby nawet wojska włoskie zdobyły 
prowincję Godżan i odniosły sukces nad jezio­
rem Tana, nie będzie mógł tej prowincji za­
trzymać, bo sprzeciwi się temu stanowczo An­
gija. Nieuadarmo skoncentrowali Anglicy w 

ostatnich tygodniach w Sudanie duże oddziały 
wojska. Mówią, żc doskonale uzbrojona i tech­
nicznie świetnie uposażona armja angielska w

„Niech żyią Żydzi!“ —  
wołają Vemzei ści

Praktyka jednak odbiega ćlolcko od teorji, 

(Specjalna służba informacyjna ,,/Y. Dziennika')

Saloniki 21.1 (I) Akcja wyborcza w Grecji 
niepozbawiona jest pewnych sensacyjnych mo­
mentów „żydowskich". Oto ua zebraniu maso- 
wem, urządzonem przez partję V cnizclosa prze­
mawiał żydowski kandydat tej partji p. Aaron 
Sciaky. W toku jego przemówienia ^cuizeliści 
kilkakrotnie wnosili okrzyki na cześć Żydów, 
jakkolwiek doniedawna jeszcze zwolennicy Ye. 
nizolosa byli głównymi prowodyrami hecy anty­
semickiej w Grecji.

Żydzi greccy gotowi już byli zapomnieć dzie­
je  niedawnej jeszcze przeszłości i wyciągnąć 
ręce do tzgody. Tymczasem jednak zdarzył się 
ostatnio w Salonikach fakt, który wywołał bar­
dzo przykre w ażenie. W czasie żydowskiego 
pogrzebu, obrzuceni zostali kamieniami i ranie­
ni dwaj asystujący rabini. Ten wypadek, spo­
wodowany przez Ńenizelistów świadczy o  tem, 
że nie należy zbyt poważnie traktować zapew­
nień tej grupy o jej przyjaznym stosunku do

Sudanie wynosi 75.000 ludzi. Gdyby więe uwtwt 
itrategja nakazywała mana na jezioro Tana i 
próbę zdobycia prowincji Godżan, polityka za­
łoży swoje veto. Jest wogóle klątwą całej wy­
prawy Musaoliniego po złote runo abieyółkie, 
że polityka jej się sprzeciwia.

Wracając do prowincji Godżan, warto zano­
tować oficjalny komunikat abisyński, że wojsku 
Negusa udało się krwawo stłumić powstanie 
Rasa Hailu. Niewierny, czy len komunikat zgo­
dny jest z rzeczywistością, bo wogóle m c pew­
nego nie w ie m y  o tem, co się dzieje w Abisynji. 
Gdyby to jednak było prawdą, oznaczałoby ta 
zupełne przekreślenie planów włośkich. Bardzo 
więc być może, że marszałek Badoglio zwycięży 
i ofensywa włoska na froncie północnym tak 
prędko nie dojdzie do skutku. Dlatego właśnie 
Włosi tak gorąco pocieszają się sukcesami ge­
nerała Graziani na froncie południowym...

10 lekarzy żydowskich 
na usługach Negusa
(Specjalna stuiba informacyjna ,,/V- Dziennika.41)

Stambuł 21.1. (I) Poważny dziennik turecki 
„Milyet*4 donosi z Addis Abcby, że na udiugacn 
armji abisyńskiej izmajduje się 10-ciu żydowskich 
lekarzy, uchodźców niemieckich. Jednym z naj­
bardziej wziętych lekarzy w Addis Abebie jest 
b. lekarz berliński, dr. Jacobsohn, którego rady 
zasięga często także sam Negus.

Upaństwowienie szkoły 
żydowskiej we Włoszech
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika')

Rzym 21.1. (I) Włoskie ministerstwo oświaty 
zawiadomiło Gnriuę żydowską w Livorno, ze 
postanowiło nadać oficjalne praiwa państwowe 
gminnej żydowskiej szkole ludowej w Livorno. 
Trzeba zaznaczyć, że jest to pierwszy tego ro­
dzaju wypadek we Włoszech.

 oqo-------

Wpływ sankcyj antywłoskieb 
na przemysł palestyński

Jerozolima (Palcor). Sankcje antywłoskie nie 
wywarły dotychczas większego wpływu na han­
del palestyński, ponieważ eksport palestyński 
do Włoch był nieznaczny. Palestyna importo­
wała dotąd z Włoch głównie nici dla palestyń­
skich zakładów tkackich. W r. 1934 Palestyna 
importowała z Włoch 317.000 kg. tych nici, w 
roku 1935 jednak powstała fabryka tych mci 
w Palestynie, w Kefar-Ata w pobliżu Haify, 
której wyroby są cokolwiek droższe od włoskich 
‘ (135 miiów wobec 115 za kg.), zato jednak nie­
porównanie lepsze.

Żydów, który zapewne skończy się po przepro­
wadzeniu wyborów.

Częściowe zniesienie spoczynku 
niedzielnego w Salon-kach
(Specjalna służba informacyjna ,,/Y. Dziennika ')

Saloniki 21.1. (1) Naskutek interwencji tutej­
szej Gminy i nadrabina dra Koretza, guberna­
tor salouicki zezwolił żydowskim handlarzom 
mięsa na nieprzestrzeganie spoczynku niedziel­
nego. Tak więc, w tej jednej gałęzi handlowej, 
sklepy żydowskie będą mogły być otwarte w 
niedzielę.

Książka kard. Faulhabera 
w tłumaczeniu serbskiem
(Specjalna służba informacyjna ,,/Y. Dziennika*)

Belgrad 21.1. (I) Książka monachijskiego kar­
dynała Faulhabera pt. „Chriatentum, Junen- 
tum, Deutschtum44, zawierająca obronę żydo- 
stwa spotwarzonego przez hitleryzm, przetłu­
maczona została na język serbski. Cały pierw* 
szy nakład w liczbie 5.000 egzemplarzy roz- 
sprzedany został w ciągu jednego tygodnia.

K A M I E N I E  ZOŁCIOWE powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby

Stosujcie zioła C H O L E K I N  A Z A  H. NIEM OJEW SKIEGO
Broszury bezpłatnie. Labor „Cbolekinaza“ Warszawa, Nowy Św at 5, oraz apteki i składy apteczne.
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Wielki Konkurs wyłącznie dla Abonentów „Nowego Dziennika"!

BEZPŁATNY 4-TYG0DNI0WY WYJAZD
D O  PALESTYNY N A  P E S A C H 1 9 3 6

Ta wielka premja dla Abonentów „Nowego Dziennika" obejmuje:

bezpłatna podróż z  Krakowa do Palestyny I z  powrotem, paszport zagraniczny, utrzymanie I pomieszczenie 
przez cały czas trwania wycieczki, zwiedzanie kraju, zwiedzanie Aten, Konstantynopola 11. c.

Warunki uczestnictwa:
1. W  konkursie mogą brać udział:

a) Dotychczasowi Abonenci (Prenumeratorzy), którzy natychmiast, a najpóźniej do dnia 3-go lutego 1936 r. wyrównają 
wszelkie zaległości z tytułu prenumeraty, za czas do stycznia b. r. włącznie, oraz przedpłatę za luty b. r.

b) Nowi Abonenci, którzy wpłacą prenumeratę za cztery miesiące najpóźniej dnia 1-go lutego 1936 r. (Prenumerata za 
cztery miesięce może być wpłacona w 2 ratach t, j. pierwsza za dwa miesiące natychmiast, druga za dwa miesiące do dnia 
12-go marca 1936 r.) Nowi abonenci, którzy wpłacą natychmiast prenumeratę za cztery miesiące (nie w ratacn) otrzymają 
„Nowy Dziennik* do 1-go lutego b r. bezpłatnie, inni wpłacą od każdego dnia miesiąca do 3l-go stycznia b. r. po 15 gr 
za egzemplarz. Prenumerata miesięczna wynosi Zł 4 .3 0  z dostawą do domu, a więc jest znacznie niższa, jak zakup, lo 
pojedynczjch numerów, zwłaszcza, że num«ry niedzielne „Nowego Dziennika" obejmujące 20 stron drukn w pojedynczej 
sprzedaży kosztują 20 gr.

c) Abonenci prenumerujący pismo nasze bezpośrednio w agencjach na prowincji, zgłaszają swe 
uczestnictwo w konkursie w danej agencji, która najpóźniej do dnia 5-go lutego b. r. prześle do Administracji imienny spis 
z dokładnemi adresami abonentów, którzy nie zalegają z prenumeratą za czas do stycznia włącznie oraz uiścili przedpłatę 
za luty b. r., względni* jako nowi abonenci zapłacą prenumeratę za cztery miesięcy (ewent. w 2 ratach) jak pod b).

O uzyskanem prawie uczestnictwa w Konkursie, abonenci ci w agencjach mają również zawiadomić Admin. „Nowego 
Dziennika* do dnia 3-go lutego b. r. przy rownoczesnem dokładnem podaniu adresu.

d) Abonenci, którym, z jakichkolwiek powodów wstrzymano wysyłkę pisma, o ile bezzwłocznie wyrównają swą zaległość 
(bez kosztów) i równocześnie odnowią prenumeratę.

2. Członkowie Redakcji i Administracji „Nowego Dziennika* nie mogą brać udziału w konkursie.
3. Losowanie odbędzie się publicznie dnia 15-go marca 1935 r. o godzinie 12-ej w południe w budynku „Nowego 

Dziennika*.
4. Uczestniczyć będą w konkursie jedynie ci, którzy uzyskają prawo uczestnictwa nieodwołalnie dnia 5-go lutego b. r. 

i w dniu losowania nie będą zalegali z zapłatą prenumeraty.
5. Kupony. W  ciągu trwania konkursu zamieszczone będą w „Nowvrr Dzienniku* kupony konkursowe, które uczestnik 

przed podanym terminem losowania prześle do Admi ais'racji „Nowego Dziennika* (Konkurs palestyński) Kraków, Orzeszkowej 7. 
Ostatnie dwa kupony należy wypełnić dokładnem nazwiskiem i adresem.

Wydawnictwo „Nowego Dziennika"
w Krakowie.

II. KONKURS ZIMOWY
dla Czytelników „.Nowego Dziennika*-
3 Czytelników „Nowego Pz?ennika>i wyfedzie na 2 tygodniowy 

bezpłatny pobyt do Krynicy 5 Zakopanego,
Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 
W  drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie 

mogło wyjechać do uzdrowLk, gdzie w wymienionych poniżę', doskonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatacm

1. W pensjonacie „Carltcn" w Kry ni. y
2. W penslonacie „Pałace" w Zakopanem
3. W penslonacie „Swit" w Zakopanem

Wszystkie te pens, onaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w naszym II. Konkursie Zimowym są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY  

CZYTELNICY „Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie 

od dnia 27-go stycznia b. r. Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać pod 
adresem „Nowy Dziennik" (II. Konkurs zimowy) Kraków, Orzeszkowej L, 7. Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych 
kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym powyżej adresem. 
Termin będzie podany. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić w odnośnych rubrykach.

Losowanie konkursowe odbędzie się PURLICZNIE w budynku „Nowego Dziennika". Nazwiska wylososowanych zostaną ogłoszone



6 „NOW Y DZIENNIK" czwartek 23 stycznia.

Ul. p.

S Z Y M O N  K A R P F
po krótkich cierpieniach zmarł w sobotę dn. 18 stycznia 1936 r. przeżywszy lat 60

Pogrzeb odbył się we Wiedniu we wtorek onia 21 bm. o czem zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

Ż o n a  —  R e g i n a  K a r p f  u r .  K u r z m a n n  (W iedeń) 
7141kr s y n  — ń r . J ó z e i  n a r p f  I s y n o w a  -  b i z a  H a r p t  (Warszawa)

A. ALPOM

G w ia z d y  s c h o d zą  za re n y,_  ■ ■ ■

'korespondencja własna ,.Nowego Dziennika",1-

Paryż, w styczniu.
Nareszcie koniec.
Dwa miesiące przeszło ciągnął się proces Sta­

wiskiego, a przez cały czas trzymał opinję pu­
bliczną w niesłabnącem napięciu. Dziś należy 
już tło przeszłości. Ci wszyscy, którzy spodzie­
wali 3ię, że proces ten wydobędzie na światło 
dzienne nowe skandale, że zaogni namiętności 
polityczne, doznali rozczarowania. Proces roz­
grywał się bowiem ściśle w ramach budynku 
sadowego, jak wszystkie inne procesy. Tylko 
przez kilka dni gościły mury sądowe u siebie 
wysokie osobistości, wybitnych polityków, któ­
rzy występowali w charakterze Świadków. Ale 
i ich przemówienia miały raczej charakter epi­
zodyczny. Wszystko obracało się przeważnie 
dokoła oszustw, fałszerstw i innych finanso­
wych machinacyj. A dziś, kiedy wyrok już za­
padł, publiczna opinja odetchnęła z ulgą. W 
spokoju zakończył się rozdział historji, który w 
swoim czasie rozpętał burzę.

Wyrok wydany na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych trafił najboleśniej dyrektora 
lombardu bajońskiego, TisBiera, który sfałszo­
wał bony na sumę 300 mil jonów franków. Dru­
gim z rzędu jest dyrektor kilku towarzystw u- 
beapieczeniowych Guebin, który bonów tych 
był głównym odbiorcą. Ciężko ukarany został 
też jedyny Żyd w całej aferze, Cohen, znawca 
jubilerski. Łagodniej obeszli się sędziowie z p o ­
słem i burmistrzem Bayomne, Garatem. Nie u- 
znano tez czystych intencyj posła Bonnaurea. 
Przez cały czas twierdził on, że był tylko „zwy­
czajnym" doradcą prawnym Stawiskiego. Ale 
przysięgli.wważali, że houiorarjum w wysokości
600.000 franków jest jednak nieco zbyt wygó­
rowane tza „zwyczajne" czynności prawnicze. 
Bomnanre otrzymał najłagodniejszy wymiar ka­
ry, 1 rok więzienia z zawieszeniem wykonania. 
Mimoto jednak nie jest już bez skazy i bez 
zmazy, przyczem został położony kres jego par­
lamentarnej karjerze.

Ogólny rezultat: 9 wyroków skazujących, a 
11 wyroków uniewinniających. Wśród niewin­
nych znajduje się przedewszystkiem wdowa po 
aferzyście p. Arletta Stawiska oraz różni lite­
raci i publicyści, których posądzano o to, że 
stali na usługach aferzysty.

Taki jest epilog Stawiskiady. Jeszcze dzień, 
jeszcze dwa, a zapomni się o tem, co przez tak 
długi czas wszystkich emocjonowało.

Ale nie brakło naturalnie pewnych cieka­
wych, wzruszających momentów w chwili, kie­
dy zapadała kurtyna. Skazani płakali, a zwol­
nieni dyskretnie i z godnością wyrażali swe 
zadowolenie. Płakał Garat, b. burmistrz Bayon- 
nc. Nie pomogła jego walka, nie pomogła jego 
wymowa. Skazany został na dwa lata więzienia. 
I jakkolwiek zaliczono mu areszt śledczy, jak­
kolwiek wypuszczono go już na wolność, to jed­
nak Garat jako parlamentarzysta „skończył się" 
bezpowrotnie. — Płakał Guebin, który stale u* 
trzy my wal, że jest niewinny, a po odczytaniu 
wyroku wśród łez wykrztusił: „Teraz nie po­
zostaje mi nic innego, jak popełnić samobój-

44.000 złotych za wybite oko 
i 125 złotych za kapelusze

Przed sądem okręgowym w Wiedniu toczyła 
się prawa o zeszpecenie twarzy pięknej W ie­
denki, żony przemysłowca. Wyrok w tej epra-

atwo". Wzruszającą była scena, w której uwol­
niony Romagnino tyle współczucia ukazał Gu- 
ebinowi, iż oświadczył, że gotów jest odbywać 
karę w miejsce „niewinnego" Guebina. Szlochał 
i rozpaczał stary 69-letni generał Bardi de Fo- 
urtou, skazany za fałszerstwa, a całkiem zła­
many był skazany na katorgę dyrektor lombar­
du, Tiseier...

Zwolnieni, po dwuletnim „wypoczynku" w a- 
reszcie wrócili odrazu do swych normainych 
zajęć. Dziennikarze oświadczyli, że znowu chwy 
cą za pióro. Stary Dubarry otrzymał nawet już 
w pierwszej godzinie po zwolnieniu propozycję, 
by przemawiał przed mikrofonem. Narazie od­
mówił, z tem, by zgłosić się do niego ponownie, 
po jakimś czasie. W gorszem położeniu znaj­
dują się uwolnieni adwokaci. Jakoś nieswojo 
czuć się będą w adwokackich togach. Dlatego 
postanowili opuścić Paryż i przenieść się na 
prowincję.
_ A  Arletta Stawiska?

Przez cały czas afery dzieci jej o niczem nie 
wiedziały. Arletta odgrywała wobec nich rolę 
chorej- Kiedy siedziała w więziepiu^powiedzia­
no dzieciom, że chora matka przebywa na kli­
nice. W czasie procesu motywowano je.1 nieobec- 
ność w domu ciągłemi wizytami u jekarzy. Te­
raz — mówi p. Stawiska — będę mogła zapew­
nić swe dzieci, że już wyzdrowiałam, że nie mam 
potrzeby zasięgać lekarskiej porady. Zapytana 
o  projekty na przyszłość, odpowiedziała p. Sta­
wiska:

—  Chcę uciec razem z dziećmi! Uciec z  tego 
piekielnego koła, w którem dotychczas prze­
bywałem. Chcę rozpocząć nowe życie, życie o- 
soby nieznanej, życie może pełne trudności, 
które w każdym razie jednak lżej będę mogła 
znieść, aniżeli te dotychczasowe udręki, dzięki 
którym narażona byłam na powszechną cieka­
wość... Szukam jakiejś egzystencji i otrzyma­
łam już cały szereg propozycyj, jedna dziwniej­
sza od drugiej. Zaproponowano mi, bym otwo­
rzyła bar, tak jak gdyby nie wiedziano, że m oja 
smutna twarz może tylko odpychająco podzia­
łać na klijentelę. Otrzymałam też propozycje, 
by wstąpić do filmu, ja jednak o tem wogóle 
nie myślę. Szukam prostej roboty. Gotowa je­
stem na wszystko, byle tylko zapracować na 
kawałek chleba dla moich dzieci. Najchętniej 
wywędrowałabym do obcego kraju, w którym 
nikt mnie nie zna.

Tak to p. Stawiska zerwać chce z popularno­
ścią, za którą tak drogo zapłaciła.

Spośród uwolnionych dziennikarzy ciekawe 
oświadczenie złożył p. Darius. W ciągu swego 
dwuletniego pobytu...za kratkami, przygotował 
dzieło, które w najbliższym czasie już się po­
jawi, którego tytuł brzmieć będzie: „W ięzie­
nia". Na podstawie własnego doświadczenia — 
twierdzi Dariu3 —  położy kres różnym fałszy­
wym wyobrażeniom, jakie panowały na temat 
życia więźniów.

Tak więc słynny proces Stawiskiego zakoń­
czył się w życiu i przechodzi już —  do literatury

wic wzbudził zainteresowanie swą niezwykło­
ścią. Rzecz zaś miała się tak: Pani F. wracała 
wieczorem do domu taksówką. Na zakręcie 
wpadł na taksówkę tramwaj i rozbił ją. Pani
F. odniosła kontuzje i poważniejsze skalecze­
nia, przyczem utraciła prawe oko. Rzecz prosta,

Stan skarbu palestyńskiego 
ba 1 grudnia 1935

Jerozolima (Palcor). Wpływy rządu palestyń­
skiego wyniosły w miesiącu listopadzie ub. r. 
479.978 funtów, z których większość pochodzi 
z opłat celnych. Opłaty te wyniosły we wspom­
nianym miesiącu 255.640 funtów. Inue opłaty 
dały 85.401 funtów, poczta i telegraf —  39.768 
funtów i t. d.

Wydatki rządu wyniosły w miesiącu tym 
378.127 funtów, tj. o 103.850 funtów mniej niż 
wpływy. Nadwyżka skarbowa rządu palestyń­
skiego wzrosła w ten sposób z 6.G51 370 funtów 
w końcu października do 6.155.000 funtów w 
końcu listopada 1935 r.

Profesor Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie 
bada n.eznaną chorobę

Jerozolima (Palcor). Przed pewnym czasem 
grupa uczniów z Kfar-Witkin urządziła wyciecz­
kę do starej groty we wspomnianej wsi. Po wyj­
ściu z tej groty uczniowie zauważyli na sobie 
jakieś nieznane robaczki, a po pewnym czasie 
część uczniów zapadła na nieznaną chorobę, 
której objawy podobne były do tyfusu. Trzech 
profesorów uniwersytetu jerozolimskiego uda­
ło się wobec tego do wspomnianej groity. Wyni­
kiem tej wycieczki było następnie zapadnięcie 
dwuch spośród nich na tę samą nieznaną cho­
robę. Trzeci spośród nich bakterjolog prof. A- 
dler, zabrał ze sobą pewną ilość tych robaczków 
i, aby poznać i zbadać ich działanie, dał się 
przez nie pokąsać, wobec czego zapadł również 
na tę nieznaną dotąd chorobę, w trakcie której 
poczynił szereg interesujących obserwacyj co do 
jej charakteru i przebiegu.

„Olimpijska" obłuda 
w Trzeciej Rzeszy

Berlin. (ŁAT) Z  Monachjum donoszą, że 
władze w Gaimisch-Parteakirciien, gdzie 6 
lutego nastąpić ma otwarcie zimowych ig­
rzysk olimpijskich zarządziły, aby na czas ig­
rzysk olimpijskich usunięto wszelkie napisy 
antyżydowskie oraz szyldy „Żydzi niepożąda 
ni”.

W  dłuższym artykule pt. „Zwycięstwo 
olimpjady” opowiada „Voelkischer Beobach- 
ter” z triumfem, jak Żydów usunięto z wszel­
kich dziedzin sportu niemiecKięgo,

Kaznodzieja katolicki skazany 
na rok więzienia

Berlin. 21. 1. PAT. Znany w Nadirenji kaz­
nodzieja katolicki ks. Spiekier odpowiadał w 
tych dniach przed sądem karnym w Kolony, 
będąc oskarżonym o „stałe nadużywanie am­
bony dla celów politycznych” . Wedle aktu o- 
skarżenia ks. Spieker miał na różnych zebra­
niach katolickich, jak również w kościele, wy 
stępować z ostrymi atakami przeciw rucho­
wi narodowo-socjalistycznemu. W  czasie roz 
prawy oskarżany oświadczył, że w oczach ka 
tolików kościół posiada własny autorytet i że 
tylko władze kościelne mogłyby osądzić, czy 
kazania wygłoszone przez oskarżonego wy­
kraczały przeciw ustawie. Ks. Spieker został 
skazany na 1 rok i 3 miesiące więzienia.

iż ofiara wypadku wystąpiła z akcją cywilni, 
o odszkodowanie przeciwko miastu, (tramwaje 
w Wiedniu są miejskie), żądając jednorazowej 
wypłaty w sumie 100.000 szylingów i renty do­
żywotniej- Sąd po rozpatrzeniu sprawy i prze­
słuchaniu świadków przysądził pani F. za ze­
szpecenie twarzy i utratę oka sumę 44.000 szy­
lingów, oraz... 125 szylingów na koazty prze­
róbki pięciu kapeluszy małego formatu bez ron- 
da, które nosiła do wypadku. Obecnie p. F. mu­
si nosić kapelusze z szerokiem rondem z  prawej 
strony w celu zasłonięcia pustej jamy ocznej.

Nieco zabawna drobiazgowość sędziów, któ­
rzy, przyznając ofierze wypadku sporą sumę
44.000 szylingów, pamiętali jednak o tem, aby 
zwrócić jej koszty przeróbki kapeluszy. Kto 
wie, może sędziowie należeli do gorliwych czy­
telnikowi Maupassant‘a.
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Przegląd prasy
Jeszcze prof. Fajans

Endecki „Dziennia Narodowy” , polemizu­
jąc z „Czasem” na temat prof. Fa jansa, uczo 
nego żydowskiego z Niemiec, który ma objąć 
katedrę chemji na uniweisytecie lwowskim, 
wypisuje takie brednie, całkowicie ©opowia­
dające endeckiej mentalności:

Sprowadzenie prof. Fajansa do Polski, nie 
jest spowodowane myślą o tem, że jest on Pol­
sce potrzebny, ale stanowi poprostu demon­
strację. Istnieją takie feily, które planowo roz­
mieszczają po całym świccie profesorów -  Ży­
dów pousuwanych z katedr uniwersyteckich 
w Niemczech; najwidoczniej p. Fajans należy 
tio kontyngentu przypadającego na Polskę".

Na to odpowiada „Czas” :
Nie wiemy czem jest spowodowane przenie­

sienie prof. Fajansa do Polski. Żałujemy je­
dynie, że z grona wybitnych specjalistów wy­
gnanych przez Niemcy lak skąpy procent przy­
padł nam W udziale. Prawda, byli wśród nich 
ludzie pokroju Magnusa Iłirschfelda ale byli i u 
czeni wielcy, dużej wiedzy. —  Nie jest ich 
lak łatwo „zastąpić". Trudno, mimo wszyst­
ko, obsadzić katedrę chemji tym młodzieńcem 
który znakomitego chemika witał zgnilemi 
jajami.

„Ptłsudczycy 
z zastrzeżeniem"

Sprawa artyLułu „Gazety Polskiej” p. t. 
„Linja podziału’” nie schodzi z łamów prasy. 
Wraca do tego tematu, poza prasą opozycyj­
ną, również sama „uazeta Polska” , dając w 
odpowiedzi na list sen. Lechnickiego nową 
definicję trzech typów „piłsudczyków” . Jed­
ni, to był zastęp ludzi, który nie ulegał „fa­
lowaniu”, był zawsze po stronie Piłsudskie­
go, bez względu na to, w jakiej sytuacji ko­
mendant się znajdował. Po drugiej stronie 
„linji podziału” znajdą się

„oportuniści, „siziusujący - natrętnie do zwy 
cięstwa, nieobecni lub pełni zastrzeżeń w  mo­
mentach walki, rezerwujący sobie miejsce w  
szeregach przeciwnych, gdy wynik walki wy­
dawał się niepewny1*,

Do powyższego typu nie zalicza „Gazeta 
Polska” sen. Lechnickiego, który zwócił się 
do "edakcji z listem, protestującym przeciw 
stawianiu go po drugiej stronie „linji” . Dla 
p. Lechnickiego ma „Gazeta Polska” specjal­
ne miejsce:

Pozwolimy sobie zarejestrować i wyróirić 
typ inny jeszaz«*: „pilsudozj ków z zastrzeże­
niem", albo też —  nawiązując do starej he­
raldyki sztacheukiej —  „piłsudczi kow z od­
mianą *. Postępowanie ludzi tego ty pu da się 
scharakteryzować w sposób następujący: Pił­
sudski —  chorąży waliki o niepodległość, 
Wódz Legjonów, zwycięzca w  „id-ej najwię- 
kszej bitwie świata" —  o tak! to ja jestem 
pSsiid«zyk. Piłsmuski —  twórca nowoczesnej 
poisLiej racji stanu, Piłsudski, który -wywyż­
szył imię Polski w  święcie i postawi ją w 
rzędzie poważnych autorytetów w życiu mię- 
dzynairodowem —  o, tak! to ja jestem pil- 
sudozyk. Piłsudski, który podniósł ustrój we­
wnętrzny Polski ze stanu niemocy i anarchji 
io stanu silnej zorganizowanej i stabilizo­

wanej władzy państwowej —  o tak! ja je­
stem piłsudozyk.

Ale gdy do osiągnięć tych droga prowadzi­
ła przez walkę, przez próbę sił, przez konie­
czność wykazania, gdzie jest siła istotna — 

gdy Piłsudski brał na swoje sumienie decyzje 
które musiały w kogoś ugodzić, kogoś zabo­
leć no, i nie wszystkim się podobać —  to 
Wtedy pilsudczytk tego typu wywienzał obok 
naszego wspólnego zawołania swoją chorą­
giewkę osobną —  „piłsudozyka z odmianą*' 
—  w  którego delikatnem serduszku mieszka 
sama wyrozumiałość i szlachetność; którego 
sumienie jest wrażliwszo od sumienia Józefa 
Piłsudskiego, którego rozumek państwowy 
potrafiłby pogodzić zasadę silnego państwa 
ze starem „wolno -w Polsce jak kto chce".

P. F. Lechnicki złożył ongiś swój mandat 
do Sejmu ftzplitcj z racji Brześcia. ‘Wywie­
sili swój part3 kularny szyldzik z napisem: 
„Pilsudczyk, ale szlachetniejszej odmiany". 

Ń if opuri się pokusie wyodrębnienia się od

Comedja, jakiej jetaezi nia było. M E L O D IA  W IE L K IE G O  M I A S T A
Pełna humoru, olśnię rająca przepychem wystawy, EL E Ai|ft(h D A tU C I I Ju* jutro w kinoteatrze 
super-komedja. W roli głównej niezwykła gwiazda C L C H R U K  r U W E L L  „ W A N D  A “

Kraków ma publiczność hebrajska!
Zamieszczamy poniżej list, nadeslauy nam 

przez jednego z  naszych czytelników, poważne­
go hebraistę krakowskiego. Red.

Szanowny Panie Redaktorze!
Jako oddany helbraista, żywo interesujący 6ię 

każdym przejawem życia hebrajskiego, niejed­
nokrotnie zastanawiałem się nau lem, dlaczego 
miasto nasze, o tak wspaniałej tradycji hebraj- 
i kioj, w ostatnim czasie, okazuje tak mało ru­
chliwości w tej uzitdziuic. Odbywały się co ja­
kiś czas uroczyste obchody i wieczory, urządzo­
ne ku czci przedstawicieli literatury i sztuki 
żydowskiej, natomi„st utkuął na jakimś mar­
twym punkcie ruch hebrajski. Mimo iż posia­
damy w Krakowie tak poważne instytucje wy­
chowawcze o charakterze wybitnie narodowym, 
które na terenie wewnętrznym pracę swą bez­
sprzecznie spełniają, tu jednak na zewnątrz, ua 
ulicy żydowskiej widać Lyło tylke bardzo słabe 
odznaki zainteresowania się dla postępu hebraj­
skiej myśli. Dochodziło się czasem do reflek- 
•yj bardzo smutnych, budzić poczynały się wąt­
pliwości, ozyteż -wogole istnieje w Krakowie to, 
co zasługuje na miano hebrajskiej publiczności, 
szerszej warstwy społecznej, która zainteresowa­
na jest we wszystkich tworach ducha żydows­
kiego, w Palestynie i poza Palestyną, we wszy- 
stkiem tem co jest znamieniem naszej nowo­
czesnej hebrajskiej kultury

Z uczuciem prawdziwej ulgi przekonałem się 
jednak, że pozostawałem w błędzie. Onegdajsza 
akadcmja ku czci Czernichowskiego urządzona 

przez Zrzeszenie Hebr. Literatów i Dziennika­
rzy, dowiodła niezbicie, że Kraków posiada pu­
bliczność hebrajską, że można w Krakowie zmo­
bilizować conajmniej kilkuset oddanych, wier­
nych hebraistów, że imprezy hebrajskie nie są

z góry skazane na niepowoazenie, że przeciwnie, 
liczyć mogą na sukces, jeśli urządzane są umie­
jętnie. Piękne pod względem formy i treści wy­
wody referentów, (dra Katza, dra Pfcffcra, dra 
Silberpfenuiga) uiezwykle udane, pełne plasty­
ki i artystycznego wyczucia iceytacji z wierszy 
Czernichowskiego w wykonaniu />. G. Lindcnba- 
um-Kohnowcj, produkcje muzyczne o żydóws 
kiem zabarwieniu p. drowej Sclióniictteron 
oraz pieśni poety w wykonaniu p. prof. źpei 
bera skupiały na sobie uwagę ca.ego, kilkaset 
osób ze starszej i młodszej generacji, liczącego 
audylorjuni. Przez dwie godziny sala wypełnio­
na była po brzegi i ani Jeden ze słuchaczy nic 
opuścił jej przed calkowitem wyczerpaniem 
programu.

A jeśli tak jest w istocie, jeśli Kraków wier­
ny pozostaje swej długiej tradycji, jeśli istnieje 
w Kiakowie liczebnie duża publiczność hebraj­
ska i jeśli do tej publiczności jednak trafie moż­
na żywem bebrajskiem słowetu, to chyba będę 
wyrazicielem powszechnej opinii krakowskich 
hebraistów, skoro pozwolę sobie żywić nadzie­
ję, że tego rodzaju imprezy będą odtąd coraz 
liczniejsze.

Przy tej sposobności chciałbym też zauwa­
żyć, ze Kraków hebrajski dulychczas nic obclio 
dzil stuletniej rocznicy Mcndele Moclicr Sfa- 
riin, jeduego z wielkich budowniczych hebraj­
skiej literatury. A  na krakowską publiczność 
hebrajską chyba można już liczyć!

Łaozę wyrazy prawdziwego poważania
C. F.

Uwaga Redakcji: Jak nas informują, urządzo­
na zostanie juz wkrótce, (9 lutego) staraniem 
Zrzesz. Hebr. Lit. i Dzicnn. uroczysta akademja 
hebrajska ku czci Mendele Mocher Sfarim.

P O LO N IA

tycli wszystkich, k tórzy  w  prostoc ie  s w o je g o  
mniej pięknego ducha uważuii,  że  mogą 
w z ią ć  na swoje  sumienie b< /: zaslBieżuń io  co 
na sw oto  w z ią ł  Piłsudski — ;i nie u ch y la ć  sic 
od sw e j skromnej cząstki odp ow iedz ia ln ośc i  
za konieczność i rozum p a ń s tw ow y  Jqgo de­
cyzji.  Ituz-uniiemy prawa ind} w .dualności ; ale

—  jeśli  p. pose ł  F. ł.e.ehnicki uważał sprawę 
brzeską za tak absolutnie nieznośną dla s w e ­
g o  sumienia —  Io cóż  się siało , że w r ó c i !  
między nas senator F. L echn ick i?  1 ze oka­

zuje lak w ie lk ą  drnżliw ośó  na różn icz k ow a ­
nie „ s w o is t e  i d o w o ln e "  obozu  P i łsu dczyk ów
—  gd y  przecież sam się w ów czas  „ s w o iś c ie "  
zróżniczkował. . .

Linja podziału jęs l  w  znacznej m ierze z a ­
gadnieniem charakteru i męskiej konsekwer,- 

i ji. Nie zaprzem y się n igdy i n iczego, co  
w  Ualsco i dla Polski t z y m l  Józef  Piłsudski, 
ch oćbyśm y  mieli za to uzyskać podziw' i u- 
z,lianie ze s tron y  m ieszkańców  B erez y  K a r ­
tuskiej.

Powodem, dla którego p. Lechnicki został 
w artykule* „Linja podziału” wyróżniony ra­
zem z  redakcja „Czasu” jest —  jak obecnie 
„Gazeta Polska” wyjaśnia, okoliczność, że 
żądał podczas dyskusji nad pełnomocnictwa­
mi gospodarozemj dla rządu —  zlikwidowa­
nia Berezy Kartuskiej. To żądanie nazywa 
„Gazeta Polska” ponownem wmieszeniem  
chorągiewki .piłsudczyka z odmianą’ i stąd od 
.powiedź pod jego adresem, nie anonimowa, 
lecz zaopatrzona tym razem podpisem: Re­
dakcja „Gazety Polskiej” .

(y )

Angielski uczony prowadzi 
akcję przeciwko prześladowa­
niom nazistycznym w Niemczech

Waszyngton (ŻA T ) W najbliższych dniach 
przybyć ma do Am eryki znany polityk angiel 
ski i pisarz lord Listowel (W illiam  Francis 
Haire) znary z licznych wystąpień przeciw 
dyktaturze i despotyzmowi. L ord  Listowel 
wygłosi w  Stanach Zjednoczonych cykl od­
czytów, w  których  naw oływać będzie do wal­
ki z prześladowaniami nazistycznem i w  N ie­
mczech. W  W aszyngtonie powstał specjalny 
komitet przyjęcia, k tóry  współdziałać ma z 
akcją  lerda Listowela w  obronie prześladowa 
nych m hiejszości w  Trzeciej R zeszy —  Ży­
dów, katolików i socjalistów .

Lo»-d Listowel jest profesorem Uniwersy­
tetu londyńskiego oraz bryty jsk iego instytu- f
tu filozoficznego. Jako członek Izby Lordów , 
lord Listowel wielokrotnie, szczególnie zaś w 
r. 1933 występował z ostremi przemówienia­
mi potęm ającem i prześladowania Żydów  w 
Niemczech.

  c0 o-------

Cni.iow ie wstrzyman e imigracji 
i wysiedleń e 3 mil ono w 
-,n epożądanych cudzoziemców4*

Waszyngton. (ŻAT) Członek Kongresu a- 
. merykańskiego Diez ze  stari Texar zakomu­
nikował prasie, iż zgłasza w kongresie ame­
rykańskim projekt ustawy, przewidujący caŁ 
kowite wstrzymanie imigracji do Ameryki o- 
raz deportację w przeciągu jednego roku 
mil jonów „niepożądanych obcokrajowców” . 
Diez utrzymuje, że inne kraje poczyniły jesz­
cze stmowsze kroki „w obranie ich obywateli 
Diez oświadczył, iż liczy na poparcie stu 

i członków kongresu i 155 „patrjotycznych or 
ganizacyj” które liczyć mają niemniej niż 7 

• miljonów członków.
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ZE  SPORTU

Sport polski musi być podporządkowany 
dobru państwa

O ś w i a d c z e n i e  d y r .  P .  U .  W .  F .  s e n *  O l s z y n y * W i U z y r t s l ( l e g o
W  sobotę przed mikrofonem Polskiego Radja 

dyrektor Państw. Urzędu W . F. i P. W. gen. Ol­
szyna - Wilczyński, udzielił wywiadu referento­
wi sportowemu Polskiego Radja, red, J. Włodar- 
kjewiczowi.

Z odpowiedzi dyrektora notujemy następujące 
ciekawe momenty;

— Dość szeroki ogół sportowców i działaczy 
-orlowych nie zadaje sobie trudu, any określić

a i wpajać w innych jaki jest właściwy ce. 
ortu i jakich zadań naileży odeń wymagać. Każ 

y zdrowy ruch społeczny musi mieć wyraźnie 
określona, swoją ideologję. Rozumiem więc ludzi 
poszukujących dla takiej wyraźnej ideołogji, lecz 
nic rozumiem dlaczego nie opierają oni swych 
leorji ąa zasadach mocno ustalonych przez ży­
cie.

— Cele polskiego sportu zostały już oddawna 
związane ściśle z naszą rzeczywistością państwo 
wą, z  nasz&mi specyfioznemi warunkami geogra-
fioznemi, potrzebami narodu i stanem ekonomicz- 
r.ym.

'inaaaej rozumieją ł muszą rozumieć sport Angli 
cy, a inaczej Francuzi, Włosi czy Węgrzy, a Ina­
czej my, Polacy.

Marswaletk Płtsiudski pierwszy przewodniczący 
R-dy Naukowej Wychowania Fizycznego podkreś 

wyraźnie, że sport polski musi być podporząd­
kowany celom wyższym. Wynika i  tego, że sport 
w naszych warunkach nie może być oderwany od 
ważniejszych, niż sam sport, zadań pracy dla wy­
chowalnia fizycznego narodu i obrony granic pań­
stwa. Marszalek Piłsudski wszystkie przejawy na. 
szego życia społecznego podporządkował dobru i 
bezpieczeństwu państwa, dtaczegoby więc sport, 
roszczący sobie prawo do nazwy akcji społecznej 
miał być wyłączony epod ogólnospołecznych naka­
zów.

Uprawiając sport, łub kierując nim, musimy w 
myśl wskazań Wielkiego Marszałka, zaprząc 
sport do pracy społecznie pożytecznej bp ort w 
"tszem pojme^japN roiwl kształcić, wychowywać, 
twarzyć 1 bacować, a nie demondłzowwć, znle- 
kształcać, osłabiać i nlazcsyć. Państw, Urząd W, 
P. i P. W., powołany do łyda przez Wodza Na­
rodu ma czuwać oad ton nieustanni*, kierować i 
ustalać drogi, JaLotei prostować Je i czujność tę 
postanowił jeszcze bardzie] zaostrzyć.

Sport polski dzięki nietrafnym posunięciom jest 
chory. Sten chorobliwy nąjjasfkrawlej uzewnętrz­
nia się w podstawowych komórkach sportowych, 
czyli w  klubach. Państw. Urząd "W. F. i P. W. 
biorąc ten stan chorobliwy pod uwagę, rozpoczął 
już pracę nad taką organizacją sportu społeczne­
go, któraby z jednej strony zagwarantowała swo­
bodny rozwój, a a drtgiej — ulatwała konieczną 
w tym wypadku kontrolę i pomoc władz państwo­
wych i sportowych. Każda reforma sportu musi 
dotrzeć przedewszystkiem do klubów sportowych, 
gdyż dopóki nie uadtowi się klubów nie można li­
czyć na uzdrowienie aportu.

W  akcji tej musi jednak pomóc P. U. W. F-owi 
sarno społeczeństwo.

Jeśli chodzi o kierunki w poczynaniach sporto­
wych, a ściślej mówiąc o uzgodnienie tych kierun­
ków, to ■wszystkim wiadomo, że do tego jest powo

łar.y PUWF. Ci więc błędni rycerze, działacze 
sportowi, którzy niepotrzebnie tyle tracą energji 
na filozoficzne krzyżowanie szpad i na teoretycz­
ne poszukiwania nowych ■dróg-bazdroży, niech le­
piej energję swą poświęcą rzetelnej pracy wła­
śnie na odcinkach klubowych. Zdrowe zaś pro­
jekty, wynikłe z doświadczeń i praktyka życio­
wej, a trafnie przystające do potrzeb naszego 
kraju, dopłyną naipewno w czas do PUWF.

PUWF. nie odsuwał i nie odsuwa współudziału 
społeczeństwa od pracy twórczej w  6porcie, lecz 
niechże działacze sportowi nie wyręczają PUWF. 
w jego zasadniczych obowiązkach kierowniczych 
i nie komplikują sportowi dróg jasnych i pro­
stych.

Stwierdzam, że wychowanie fizyczne i sp^rt po­
zostaną w dalszym ciągu jednym z głównych 
przedmiotów pracy PUWF., równoległym z przy­
sposobieniem wojakowem. Dobro Państwa i te­
stament Marszalka Piłsudskiego nalkazują nietylko 
Państwowemu Urzędowi ale przecież także i cale 
-mu narodowi mieć w traktowaniu obu tych rów­
noległych zagadnień jedno serce i jeden rozum.

Osobiście dodaję  ̂ że z punktu widzenia diobra 
państwa, sport społeczny ma taiką samą wartość 
w p orów n aniu  z przysposobieniem wojskowemu

Bokserzy Gwiazdy warszawskiej (klub robo­
tniczy żydowski) pokonali Skrę robotniczą w 
Warszawie 8:6 pkt.

Uchwala w kierunku rozwiązania ligi piłkar­
skiej, względnie przesunięcia do ligi klubów 
Cracovii, Czarnych, Polonji i Podgórza, prze­
szła na onegdajezetn walnem zebraniu Krak. 
Okr. Zw. Pilk. jako dyrektora dla delegatów na 
walne zebranie PZPN-u, W (kład Zarządu 
KOZPN-u weszli ponownie pp. gen. Mona jako 
prezee, dr. Wnęk i Statter jako wiceprezesi.

Piąfciarze Warty poznańskiej doznali w Świę 
tocbłowicacŁ wielkiego fiaska. Lekceważąc 
przeciwnika IKB przybyli nt mecz w serji dra 
iynowych mistrzostw Polski w  składzie osła­
bionym bez Kajnara, Rogalskiego i Muszyny, w 
rezultacie czego wyszli i  wynikiem remisowym 
8:8 pkt. Podnieść należy zwycięstwo Sipińskie­
go nad Świrkiem.

Drugi mecz hokejotoy z mistrzem Rumunji 
Telephon Club'em w Katowicach, rozegrany 
przez reprezentację Śląska zasiloną atakiem 
olimpijskim (Marchewczyk, Wolkowski, K o­
walski), wygrała ponownie drużyna polska i to 
wywko cyfrowo 7:2 (1:2, 2:0, 4:0). Bramki dla 
Polaków zdobyli Merchewczyk (4), Wolkowski, 
Kasprzycki i Kowalski.

{Engelman) Wiedeń zdobył hokejowe mistrzo- 
stwo Wiednia, bijać we finale Wiener Eisl. V e- 
rein 3:0.
PRAGA —  JAPONJA 10 : 3.

W  Pradze rozegrany został drugi mecz hoke­
jowy reprezentacji Japonji, która tym razem u- 
legla reprezentacji Pragi w stosunku 3:10.

Wladomoici z kraju
„Narodowjj-soclalisfycina parłja 
miast i arsi"

Władzom administracyjnym zgłoszony zosLał do 
zalegalizowania statut nowego stronnictwa poli­
tycznego p. n. „Narodowo -  .Socjalistyczna Partja 
Miast i \Vsi“. Organizacja ta otwiera swoje ol- 
działy na terenie okręgów przemysłowych, w 
pierwszym rzędzie zaś na Górnym Śląsku ; w 
Zagłębiu Dąbrowskim.

Awantura na wiecu niemieckim
W  Konstantynowie (pod Łodzią) podczas wiecu 

niemieckiej socjalistycznej partji pracy wdarła się 
grupa członków partji młodoniemiieokieft zbliżo­
nej do kierunku narodowych socjailistów.

Powstało wielkie zamieszanie, przyczem spraw­
cy zajścia usiłowali rozbić wiec. Nadbiegła po­
licja usunęła awanturników, nie dopuszczalne .to 
dalszych zajść

Napad na Ż y d ó w  w  Plocnu
W tych dniach na Nowym Rynku w Płocku do­

szło do bójki między kilku wieśniakami a Żydami.

Podczas bójki jeden z Żydów utracił oko. Rozpo­
częło 6ię od zatargu na tle hamdlowem. Zatarg 
byłby załatwiony polubownie, gdyby nie przygod­
ni agitatorzy, którzy podjudzili chłopów pTzeciw 
Żydom. Policja prowadzi w tej sprawie energicz­
ne dochodzenie.

bekarz zastrzelił Kolegę
W  Płocku, w  aptece Trzcińskiego na Rynku 

wynikła sprzeczka między lekarzami dr. Karpiń­
skim i dr. Hugonem Schmidtem, (obaj zam. w 
Płocku). Dr. Karpiński uMiiżyi słownie dr- Scomid- 
towi. W  odpowiedzi na to ostatni znieważył czyn­
nie przeciwnika. Wówczas silnie zdenerwowany 
dr. Karpiński wyjął rewolwer i wystrzelił 3 razy 
do dr. Schmidta trafiając go w kręgosłup, rękę 
i płuco.

Po dokonaniu zbrodni, dr, Karpiński sam udał 
się <fo komendy policji i zameldował o popełnio­
nym czynie. Rannego dr. Schmidta przewieziono 
karetką Ubezpieczali ni Społecznej do szpitala E- 
wangelickiego w Warszawie, gdzie mimo doko­
nanej operacji wyjęcia kul, ranny zmarł. Decyzją 
sędziego śledczego dr. Karpińskiego osadzono w 
więzieniu w Płocku. Sp. Schmidt był kawalerem. 
Dr. K. ma żonę i dziecko.

SABR. ,'H£M. fABM..AP.KOW^lSKI* WARSZAW*

CZWARTEK, 28. STYCZNIA.
Kraków (29?.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 W  

rytmach walca (płyty), o 7.20 dziennik poranny; 
7.50 Program na dzień bieżący oraiz parę informa- 
cyj; 8.00 Audycja dla sZkół; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał z Wieży Marjaokiej; 12.03 Dzden. południo­
wy i poranek muz. dlam łodzieży sale. powsz. pt. 
„Taniec i humor w muzyce'*. Wykonawcy Ger­

truda Konarowska (fort.), Dezyderjusz Danozow- 
ski (wiol.), Wanda Kędziorówna (6opr), koncert 
poprzedzi pogadanka dr. Kazimierza Zielińskiego 
(transmisja z Poznania); 13.00 Pćyty; 13.25 Chwil­
ka gospodarstwa domowego; 13.30 —  14.30 Płyty;
15.15 Wiadom. o eksp. polskim i przęśl, giełdowy;
15.30 Muz. łan. w  wyk. Małej ark. PR. pod dyr. 
Zdz, Górzyńskiego; 16.00 „Gad aminka Starego Do- 
ktora“ (Tramwaj); 16.15 Recital 6knrypaowy Zyg­
munta Sandhausa, przy fort. SteLuowa; 16.45 Cala 
Plollska śpiewa —  chór akademicki Koła Muz. pod 
dyr. Feliks Rybickiego; 17.00 „O drogach samo- 
ksztaicenia** odczyt wygł. dr. Aleksander Hertz;
17.15 Sekstet salonowy Józefa Stena; 17.50 „Ksią­
żka i wiedza". O zbiorze listów z przed 100 laty 
— Czesław Zgorzdlski; 18.00 Redt fort. Felicji 
Blumenthall; 18.30 Odlozyt: „Amerykańskie drapa­
cze chnruir" wygł. dr. Tad. Szydłowski prof. U. J.
18.40 Dokąd jechać w święto? 18.45 Płyty (Imperio 
Argenitina); 19.00 „Wśród naszych przyjaciół 
„Młodość Judki", frgmt. z noweli Klemensa Ju­

noszy Szaniawskiego „Laciarz", wygl.Staszewski 
Właid. 19.19 Program na dizień następny; 19.20 Kon 
cert reklamowy; 1985 Lokalne wiadomości spor­
towe; 19.40 Wiadomości sportowe z Worsz.; 19.50 
Pogadanka aktualna; 20.00 —  20.45 Końcer ork. 
Filharmonji Berlińskiej pod dyr. Furtwfiuglera, 
20.45 Dzlen. wieoz. i pog. „Obrana przedwlotn.- 
gazowa**; 21.00 Teatr Kameralny nadaje premjerę 
słuchowiska poetyckiego pit: „Hisborja o żołnie­
rzu". C. F. Ramuz‘a, w przekładzie JuHrjajna Tu­
wima z  muz}-ką Ugora Strawińskiego, 22.00 „Na­
sze pieśni** w  wyli. Heleny Hrabiówny; 22.35 Mu­
zyka lekka z płyt; 23.000 Wiadom. metaorol. dla 
żeglugi powietrznej; 23.05 —  23.00 Pieśni wioskie 
z płyt.

Warszawa (1339.8) 6.30 —  18.30 p. Kuraków; 1830 
„Film, plastyka, ardhiiitekltlural*?; 18.40 „J«k spę­

dzić święto?** 15.45 Program; 1Ć.55 Feljeition praw­
no społeczny; 19.05 Koncert reklamowy; 19.35 —
23.30 p. Kraików.

Katowice (395.8) 680 - -  1880 p. Kraków; 1880 
Odczyt; 18.45 Koncert reklamowy; 19.00 „Karli­
kowa poczta"; 19.10 Program; 19,20 Przegląd pra­
sy; 19.35 — 23.30 p. Kraków ,

Lwów (377.4) 6.30 — 18.30 p. Kraków. 1880 „Na j 
wyższa kolej linowa śdata** —  Juflj.ua WaohteJ;
18.40 Informator tuiyst.; 18.45 Płyty; 19.00 „Sartuki 
plastyczne Abisynji" —  p. H. Cieśla; 19.10 —  22.25 
p. Kraków; 22.25 „Mglisty Albion" —, reportaż 
muzyczny C. Naijik.

Łódź (224) 6.30 —  18.30 p. Kraków; 18.30 Pogad. 
o radjotechnice; 18.40 „Jalk spędzić święto"; 18.45 
Plyly; 19.00 Wesoły feljeton; 19.10 —  23.30 p. 
Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.30 Pieśni angielskie; 19.2(1 
Koncert rozrywkowy; 20.00 ItlasjTy w raitao; 22.30 
Kabaret z płyt; 23.35 Muz. tan.

Medjolan (368.6) 17.15 Koncert wokalny; 20.35 
„Manon Lescaiut" —  opera Puccini‘ego.

Moskwa (748) 19.00 Piękna Helena" -1  operetka 
Offenbacha.

Leningrad (1224) 18.00 „Wesele FigaTa'* —  opers 
Mozarta; 21.00 Muzyka sowiecka.

RECITAL SKRZYPCOWY INŻ ZYGMUNTA 
SANDHAUSA.

Dziś o godz. 18.15 —  16.45 nada rozgłośnia kra­
kowska recital skrzypcowy inż. Zygmunta Sand- 
hausa z akompaniamentem p. Doroty Steinowej.

W  programie: 1) Sahubert -  Fricberg: Rondo. 
2) Francoeur -  Fr. Kreisler; Sicilienme et Rłgau- 
don. 3) Mairtini -  Fr. Kreisler: Andautino. 4) Dac- 
quin -  Mam en: Le Goucou. 5) J. Brhhins -  Wilihel- 
mlj: Walc A-dur. 6) A. Wieniawski: Kaprys amoi.

Zabójstwo dokonane zoslalo na tle romantyoz- 
nem. Dr. Karpiński był b. zazdrosny o swą żcraę. 
do której zalecał się dr. S.
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Niezdrowe stosunki
w  handlu włókienniczym

Z kół kupiectwa włókienniczego otrzy­
mujemy następujące uwagi:

Leży przed nami „poufny"4 okólnik, temi 
dniami przesłany do kupców i branży baweł­
nianej w sprawie zmiany skonta przez jedną z 
najbardziej miaroaajnyck fabryk łódzkich- Sym­
ptomatyczne, że fabryka ta pozostaje pod nad­
zorem rządowym a na jej czele elcJ generał, 
mąż zaufania rtządu i Banku Gospodarstwa Kra­
jowego-

Otóż fabryka ta z początkiem bieżącego roku 
zmieniła dotychczasowe warunki sprzedaży w 
tym kierunku, że zasadniczo przyjmuje najwy­
żej 90-dniowe rym esy, lub te* po zapłacie 30- 
diniowej od daty faktury ndzinlL 3 ego skon 
ta, a niezależnie od tego, z końcem roku w 
stosunku do obrotu rrzyzn&je dalszych kiika 
procent rabatu. Na tym przykładzie chcemy 
udowodnić, jak dalece nawet ineG tucje półrzą- 
do we podcinają byt kupca, od nich zah.żnego.
\X arto zaznaczyć, że kupcy z branży tekstylnej 
nie żyją z obrotów gotówkowych, albowiem to­
wary oddają na spłaty czyto urzędnikom, ożyto 
wieśniakom. Niema przecież mowy o tom by 
kupiec z jednej strony w Ji wypadków był w 
stanie zaopatrzyć się w fabrykaty tekstylne za 
gotówkę (czy ni« należy uważać kredytu 30- 
dniowego od daty faktury Lez uwzglęai enia o- 
kresu przewozu za kondycję gotówkową?), gdy

—   ooo-

Rozkład godzin pracy 
w każdem przedsiębiorstwie

Jak dowiadujemy się, min. spraw wewn. 
przygotowuje ostateczną redakcję rozporzą­
dzenia wykonawczego do nowej ustawy o go- 
dzmaon handlu. Odnośnie zatrudnienia pra­
cowników w handlu, którym grozi niebezpie­
czeństwo przedłużenia, tygodnia pracy, wobrc 
zezwolenia na zamykanie sklepów w soboty 
i dni przedświąteczne o godzinie 9-tej wieczór 
dowiadujemy się, iż rozporządzenie sprowa­
dzi obowiązek, aby każdy przedsiębiorca w 
porozumieniu z personelem sporządzał plan. 
pracy z tern, by suma godzin zatrudniania 
nie przkrwizała ustawowego maksimum 46 
godzin tygodniowo. Nadzór nad wykonaniem 
ustawy przekazany będzie starostwom i ins­
pektorom pracy. Winnych zmuszania pra­
cowników do dłuższej pracy będzie się pocią­
gać do najsurowszej odpowiedzialności karno 
administracyjnej.

Ministerstwo P. i H. 
bada ceny w handlu

Min. przetn. i handlu przeprowadza obec­
nie badaińe cen w handlu, zarówno hurto- 
u jm  jak i detalicznym. Chodzi o ust?lenie, w 
jrrkim stopniu odbiła się w detalu, a więc w 
e*stat cznej fazie handlu, akcja obniżenia 
cen.

Jednol le teksty ustaw
W  zwiąóku z szeregiem nowel ustawowych 

ogłoszonych w okresie do 15 stycznia, jak do 
wiadujerry się, czynione są przygotowania 
ogłoszenia, jednolitych tekstów znowelizowa­
nych przepisów. Dotyczy to zwłaszcza ustaw 
skarbowych, podatkowych i tp. Jednolite tek 
sty ukażą się w najbliższym czasie w Dzien­
niku Ustaw.

Instytut eksportowy w Asglji
Eksporterzy brytyjscy powołali do życia 

Instytut dla Eksportu. Zadaniem Instytutu 
będzie pouczenie kopiectwa o doniosłości eks-

z drugiej strony nęci go i gnębi ta wysoce nie­
moralna propozycja korzystania z 3% za 60 dni, 
a więc \o% p. a. Kupiec musi w takim wypadku 
znaleźć najfatalniejsze drogi, by takie dkonto 
wyzysl ać, w przeciwnym razie podkopuje swe 
przedsiębiorstwo, primo bo uchodzi za kupca 
słabo fundowanego i z góry ua siebie wystawia 
wyrok śmierci kredytowej, secun do zaś będzie 
w posiadaniu towaru o 3% vzgl. o 6 proc. droż­
szego. Ta ostatnia cyfra powstaje stąd, że za­
leżnie od onrotu towarowego rabat się podwyż­
sza, a kupiec normalnie i prawidłowo prowa­
dzący swe przedsiębiuistwo nie dotrzyma kroku 
konkurentowi, który wi zelkietmi środkami dą­
żyć będzie do wywindowania obrotów. A czy 
najwyższa granica 90-dniowa jest słuszną w in­
stytucji, która ma po bankach dostęp do es- 
konta lSO-dniowego, o eona jurniej 120-dnio- 

wego?
Warto nawiasem wskazać na kartel fabrykan­

tów bielskich, t. zw. konwencję, która jeszcze 
dalej się poaunęla, bo za każdy miesiąc wcześ­
niejszej zapłaty faktury udziela 2% skonta mie 
sięcznie, f Więc 24 pro anno. W ten sposób 
chcieli niby też uzdrowić stosunki kredytowe, 
co jednak tych fabrykantów ni< uchroniło od 
własnych i ich klijcotów bankructw, a ponadto 
iiowstały na tem tle li tylko spory i procesy.

portu zarowrio dla poszczególnych gałęzi ges 
podarcrych, tak i dla ogólnego gospodarst­
wa.

Poza propagandą r a rzec z  eksportu projek 
towane jest utworzenie rady eksportowej o- 
raz powołanie grona kupców eksportowych 
celem specjalnego przeszkolenia. Prezesom 
Instytutu jest major T. ICnowles, wicepreze­
sami" znani działacze na niwie gospodarczej, 
jak lord Hirst, lord Wakefieic, lord Menton, 
Sir Harry Brcttain, lord Melchett, sir Harry 
Mc. Gowan i inni.

Szmugiel towarów włoskich 
do Anglji

Mimo sankcyj amywioskich przywozi się 
wciąż jeszcze do Anglji towary włosflrie, oczy 
wiście drogą okólną. Zarówno związki gos­
podarcze jak i ministerstwa spraw zagraiiicz 
nych rozpatrują obecnie wypadki przywozu 
do Anglji włoskich towarów wełnianych, ku> 
re nadeszły z Austrji jako towary austrjac- 
kie. Wykroczenia te maja być traktowane 
bardzo surowo i mogą doprowadzić do tego, 
że import z krajów nie sankcyjnycb będzie 
podlegał drobiazgowej kontroli. Puzatem prze 
wożone są do Anglji inne jeszcze towary po­
chodzenia v.Tłoskiego jak ser, salami, konser­
wy i pomarańcze (z  Węgier ; Aib?i’ ,iii
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wśród czasopism 
ekonomicznych

„GOSPODARKA NARODOWA*. Niezależny 
dwutygodnik gospodarczy. Ukaaał się N. 2. „Gos­
podarki Narodowej'1, zawierający a-iykuiy: Józefa 
Poniatowskiego pt. „Kompromis i oportunizm", 
Tadeusza Benuaćzikicwicza „Tezy o etatyzmie 
Cecyljana Płjasińrskiego „O reformę usitroju rze­
miosła". Pozatem interesujący len numer zawie­
ra szereg ciekawych uwag i notatek.

Adres redakcji i administracji Warszawa, ul. 
Szpitalna 4.

*  *  *

„POLITYKA GOSPODARCZA11. Ukazał się nu­
mer 7 dwutygodnika „Polityka gospodarcza1 za-

Paszporty ulgowe do:
Czechosłowacji Jugosławii

i  i& j iy c t i  u r a j o w l

b a k . Biuro Potfrtóy „ESCOPOL" 
Kraków , Szczepańska 7 ,  tel. 159-99

wiórujący artykuły: Adama K rzy i  a nowsk iego nf 
„Złoty po dewaluacji do'ara11 Adolfa A 11 asa „Do 

generacja ubezpieczeń na życie11, Władysława Ba 
rańskiego „W  sprawie gospodarki tartaków pań­
stwowych11. Pozatem znajdujemy w „Polityce Gos 
pedarczej11 szereg interesujących notatek z rozma 
ityoh dziedzin życia gospodarczego.

Adres redakcji i admamistracji: Lódź, Narułowi 
cza 30. * * *

„SPRAWY PODATKOWE — PRZEGLĄD 
SKARBOWY11. Znany i ceniony teoretyk i prak­
tyk skarbowości dr. Rudolf Lamgrod ] irzystąpił 
obecnie do wydawania miesięcznina, przeznaczone­
go specjalnie prektyce prawa skarbowego. Brak 
takiego azasopisnu dawał się odczuwać już o i  
dłuższego czasu. Wobec ustawicznie zmr-niają- 
cych się ustaw i całej jnJlacjj cŁ.ó4nilkóv» minis- 
terjaJ.nych a wreszcie bogatej judykaftiuiy w  za­
kresie orawa skarbowego —  może miesięcznik dra 
Lang. oda oddać poważne usługi polskim aferouu 
gospodarczym. Pierwszy zeszyt tego miesięcznika 
który ukazał się przód kuku tygodniami zdaje się 
wskazywać na lo, że nadziei*, łączone z powsta­
niem tego ozasoT ma będą usprawiedliwione. 

Znajdujemy tam nowiem pierwszorzędne prace 
znawców takich, jak dra Achillesa Rozenkranza
0 Łraidinie w ustawie o poaaiLoi dochodowym, adw 
Mieczysław a Baiunigiaria o ^dro^enLii. i um orze­
niu zaległości z ubezpieczeń spniteoonycn, dra Ru 
dolfa. Langrodi o jpecjałnytr poiatKiu od wynag­
rodzeń wypłacanych z  funduszów publicznych, i 
t. d.

Adr :s redakcji i administracji: Warszawa, ulica 
Hoża 37.

* # •

„PORADNIK PRZEDsSIĘiBIORCY 1‘. Ukazał się 
Ni. 2. ((rok 1935) dwutygodnika pod tym tytułem, 
zawierający szereg interesuj ącpch i przystępnie 
opracowanych artykułów i noltatck z  dziedziny 
skarbowości, pieniądiza i kredytu, handltu zagra­
nicznego, komunifljacji stosunków z  władzami i 
t- d.

Adres redakcji i administracji; Warszawa, ulica
Szpit-ilrn 4.

Informator gospodarczy
„EMER11: Mieszkanie składające się z 3-ch j,o- 

koi z kuchnią nie korzysta ze zwolnienia od po­
datku lokatorskiego i podatek len będzie Pan mu­
siał nadal płacić. Tak sarno ule dotyczy Pana prze 
pis o skreśleniu zaległego podatku od lokali, po­
nieważ p/zepis le.. a icosi się jedyme do łych Io-
1 ć ' i ,  kto e  /.--ota.ip f i podatku od l o k i -
li, a w ię c  do  lokałi  1 —  i 2 —  izbow ych. Będzie 
Pan zatem musiał zap łac ić  i za leg ły  podatek.

„V 1K  HONESTUS1*: Kara pod lega  'am aeslj . ,  ale 
oplata sama musi być  uiszczona.

„CZYTELNIK Z PAULIŃSK1F.J"; Ma Pan pra 
\vo odliczyć sobie pewną kwotę z czynszu za u- 
przedniem obowiązkuwem zawiadomieniem gos­
podarza o tem potrąceniu. Niezależnie o i  tego nio 
żo Pan wmieść zażalenie na gospodarza do W y­
działu Budowlanego Magistratu, a to ze wzglęuów 
bezpieczeństwa publicznego.

„STROSKANA MATKA11; Sądzimy, że syn le­
piej uczyni jeżeli zgłosi się do konsula polskiego 
W Palestynie i ureguluje swój stosunek do służ­
by wojskowej, bo inaczej Pani straci obywatelst­
wo. Ze strony konsulatu uie grozi mu w każdym 
razie a-eszitowanie.

,JOTPE“ PODHALE: 1) Stracił Plan zarzut zo­
bowiązania naturalnego. 2) Nie ma Pan możnoś­
ci domagania się zwrotu nadpłaconych sum. 3) 
Przez podpisanie weksli mogła nastąpić nowaoja 
zobowiązania. Odnośnie do konstrukcji narzutów 
w procesie proszę się zwrócić do adwokata.
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KOLUMNA ŁÓDZKA
Łódź -  enfant terrible

Skandal z komiwojażerami żydowskimi. —  
Jeszcze sprawa Y . N . C. m .

Łódź, w styczniu.
Dzień za (lniem mija w ŁosJzj i nic specjalne­

go się me dzieje. Poza nowościami kryminalr- 
styozmemi, wiernem utyskiwaniem ua zlą kon- 
junkturę —  Łódź śpi. Łzy to jest sen sprawie­
dliwego, należy wątpić. Od czasu do czasu wy- 
yKoezy w naszym mieście jakaś brzydka spra­
wa, rozbłyśnie złą sławą po kraju i świecie i 
tak jak uiespoJizianie wypłynęła, tak samo w 
nawale spraw codziennych pocichu zgaśnie. 
Łódź —  euta*it terrible lubi płatać dzikie figle, 
me mogąc, albo nie chcąc imponować czemś ła­
nem, znajduje .one, postokroć uiesyimipatycz- 
ne, środki dla rozstawienia swego zmienia.

Liczne firray żydowskie w Łodzi utrzymują 
falangi komiwojażerów we wszystkich stronach 
kraju rozprzedających ich wyroby. Po więk­
szej części wojażerami są Żydzi. Pod wpływem 
nauk z Zachodu oraz agitacji rodzinnych ra- 
sistów rozpętano w Pozuańskiem i na Pomorzu 
akcję bojkotu antyżydowskiego, który nie do­
tyczył jednak fabrykantów żydowskich w Ło­
dzi, ale icli żydowskich przedstawicieli w tych 
dzielnicach. Prym wodził niejaki p. Woźniak z 
Poznania, pod wpływem którego do łódzkich 
firm poszły listy od poznańskich i pomorskich 
kupców z żądaniem wycofani i żydowskich wo- 
jażerów i przekazania kolek®  aryjskim przed­
stawicielom.

Dotychczas sprawa ma przebieg zupełnie nor­
malny (w dzisiejsa/ch czasach). Wojażerowie w 
u N ói odbywali zebrania dla naradzenia się nad 
sytuacją, postanowiono interweniować n kom­
petentnych źródeł i walczyć z temi metodami, 
bkandaliczny obrót przyjęła jednak' ta sprawa 
kiedy wyszło na jaw, jak zareagowali na owe 
listy żydowscy przemysłowcy. Zadali oni co- 
prawda endeckim teoretykom żydozuawstwa 
potężny cios —  rozbili legendę o wybujałe) so­
lidarności żydowskiej. Należy jednak wierzyć, 
że uczynili to bezwiednie i nie gwoli interesów 
żydowskich, ale dla swoich prywatnych Żydow­
scy przemysłowcy łódzcy ustąpili wobec żądań 
kupców poznańskich i zwolnili wojaicrów — 
Żydów, pracujących dla nich od lal.

Nie wymaga to chyba bliższych komentarzy. 
Łisalifikacja ich czynu jest zrozumiała dla każ­
dego. Historja ta nabiera jeszcze sensacyjnego 
posmaku ze względu na to, że można iin prze­
ciwstawić reakcję pewnych chrześcijańskich 
firm! Podobny list od kupca z Bydgoszczy o trzy 
tnala firma „A dolf Horak" w Rudzie Pabianic­
kiej pod Łodzią. P. A. Ilorak jest wybitnym 
działaczem w kolach baptystów w Łodzi i od­
powiedział bydgoskiemu rasiście, że póki on 
rządzi w swojej fabryce, U> on będzie sam dobie­
ra! sobie pracowników, a w post scriptum po­
prosił owego pana aby natychmiast uregulował 
swoje rachunki! Również właściciel wielkiej 
fabryki trykotaży p. Plihal 'N iem iec!) brał u- 
ilziijł w naradach Stowarzyszenia komiwojaże­
rów i potępił akcję kupców' wielkopolskich. Cóż 
więc ua to powiedzą „szlachetne1' firmy ży­
dowskie: Jakób Kuniński, Mazo i Lampart, Ka- 
ncl i Zbar A. i J. Pikielai, które dla zjispoko- 
jesra cudzych kaprysów wyrzucają na bruk swo­
ich długoletnich piacowników. Czy łudzą się, 
że po usunięciu swoich żydowskich przedsta­
wicieli unikną bojkotu swoich vryrobów w Wiel- 
kopolsce? Można ich pocieszyć, że po tak ła- 
twem zwycięstwie nastąpi drugi etap walki z ni­
mi. który już ich osobiście dotknie.

W miarę dalszych informacyj ciągle będziemy 
te sprawy omawiać, aby wytknąć postępowanie 
tych, którzy dla swoich problematycznych, ego­
istycznych interesów kompromitują ogól ży­
dowski.

Komiwojażerowie ze swej strony po­
dejmują z nimi walkę i p o d o b n o  mają zrzec

się przedstawicielstw tych firm na inne dziel­
nice Polski.

Łódzka YMCA znów weszła na wi­
downię. Pamiętamy jeszcze ów odruch, gdy 
YMCA w Łodzi ogłosiła i zastosowała paragraf 
aryjski w swym bundynku, zbudowanym przy 
wcale pokaźnej pomocy Żydów tak moralnej 
jak i materjalnej, z przewagą tej ostatniej. 0 - 
burzenie powoli słabło i wszystkie znaki na zie­
mi i niebie rokowały, że sprawa pójdzie w koń­
cu w zapomnienie, ua co mocno liczyły sfery 
związane z YMCĄ. Stało się jednak inaczej. Nie 
zapomniały o tem kluby sportowe żydowskie, 
które wzięły sobie za punkt honoru zmusić 
- MCA eto ustąpienia. W międzyczasie w lokalu 
a MCA Związki Sportowe, do których należą i 
żydowskie kluby, zorganizowały caiy szereg za­
wodów, do których Żydzi nie mieli dostępu, lub 
powodowani ambicją nie chcieli w okresie obo­
wiązywania paragrafu aryjskiego skorzystać. 
„Makkabi”  w Łodzi wystąpiła z inicjatywą, któ­
rą poparły inne kluby żydowskie, aby na wal­
nych zebraniach różnych Związków sportowych 
wystąpić z odpowiednią akcją. Akcja polegała 
na tem, że zażądano od owych Związków in­
terwencji w YMCA w sensie uchylenia obec­
nych przep: sów i uprzystępnienia urządzeń' YM­
CA zawodnikom żydowskim. W przeciwnym 
razie Związki sportowe mają zerwać kontakt 
z YMCA, polegający przeważnie na odnajino- 
waniu basenu, sal i urządzeń.

Na wspólnych konferencjach żydowskich 
klubów sportowych ustalono linję wytyczną i 
przypuszczono atak. Walne zgromadzenie Zwiąż 
ku Pływackiego uchwaliło wniosek klubów ży­
dowskich, a nowow'ybrany zarząd na pierwszem 
posiedzeniu uchwalił wystosować odpowiedni 
list do YMCA. Również Łódzi Okręgowy Zwią­
zek Gier Sportowych przyjął odpowiednią rezo­
lucję, którą w w najbliższych dniach zrealizuje. 
Związek Piłki Nożnej wycofa się z kontaktu z 
Y MCA, o ile nie zajdą tam zmiany. Odpowie­
dni wniosek ma być również przeforsowany na 
walnem zebraniu Związku Kolarskiego. Słowem 
atak na całej linji uwieńczony, jak dotychczas, 
pelnem powodzeniem, zmusi chyba władców 
YMCA do cofnięcia swej skandalicznej decyzji.

Tak samo jak w historji z komiwojażerami, 
światlejsza część opinji chrześcijańskiej stanęła 
po stronic słuszności, tak i w tej sprawie musi­
my podkreślić aktywny udział polskich klubów 
sportowych, które rozumieją nonsens dyskrymi­
nacji i pomogły żydowskim klubom w ich akcji.

Taksamo zresztą i w tej sprawie mamy spe­
cjalną kategorję żydów, dla których brak zre­
sztą odpowiedniego epitetu. Donosiliśmy już w 
swoim czasie o tem, że w pływackich zawodach 
między szkolnych w basenie YMCA brały udział 
dwie szkoły żydowskie: Kaccnebiona i Tow.
Szerzenia oświaty wśród Żydów. Wyjaśnienia w 
tej sprawie dotychczas nie było, mimo że stało 
się to w Łodzi głośne. A społeczeństwo żydows­
kie w Łodzi czeka na wyjaśnienie i nie może 
się doczekać. Donosiliśmy o tem również, że 
uczniowie — Żydzi jednej z polskich szkół w 
Łodzi mimo nalegań dyrektora nic chcą uczęsz­
czać do basenu YMCA. Co za kontrast!

Obie poruszone w artykule sprawy nie przy­
sparzają Łodzi honoru. L. G.

Z za kulis endeckich
W y chod zi  w  Lodzi  od  p e w n e g o  czasu pisem ko 

dw utygodn iow e  (nominailnie) pn. „Ł ó d z k i  Głos 
N a r o d o w y ” . W y d a w cą  i redaktorem est niejaui 
E d w a rd  P io trow sk i ,  on g i  działacz endecki,  w ię ­
zień Berezy Kartuskiej,  obecn ie  o stro  zw a lcza ją ­
cy  endecję. P om aga  mu P ietrzykow sk i —  „P ie l -  
ruk“  tez w  sw oim  czasie  f igura w  łódzkie j en d j-  
cji a obecnie  rob iący  endekom „na z ło ść ” . Pon ie ­
kąd o d p ok u tow a ł  za sw o je ,  bo  parę tygodni temu 
p iz oz  nieznanego osobnika został pokłuty  na uli­
cy  nożem i długo się leczyl.  Obecnie jodnak za-pa* 
lali n ienawiścią  do endeków i w  s\vem pisemku 

„ s y p ia ” ich na ca łego .  P rzy  tein wszystkiein  me 
m ogą zapom nieć o  Żydach bo „cze.m Jaś za ni le ­
ci! nasiąkł...”  żad ne j roboty p o l i ty c z n a  jedtiuk bez 
Ż y d ó w  p row a d z ić  nie można. T o  też i:a pierwszej 
s i t o w e  n ow eg o  numeru „Ł ó d z k ie g o  Głosu N a ro ­
d o w e g o ” f iguruje  pod tłustym naurukiem „Ż yd z i-  
ży d z i  - Ż y d z i ! ! ! ” list, 1 ór\ ponoć o-trzcmal ksiądz 
Andrzej R ogoz ińsk i  od "«norniniowycii ż y d ó w  /- 
W a rsza w y .  List ten potępia antysemityzm i ckse«  
sy, argumentuje za prawam i żydow sk iem i w P o l ­
sce, przek on y w u jc  o pożyteczności Ż yd ów , za kań 
cza groźbami i podpisany jest ( _ )  Am Izrael het!

W szystko  jest bardzo iadne, poniekąd nawet lo  
girem: i słuszne ale.... polszczy  zim! nibv p o p ra w ­
na, b o  to przecież piszą niby inicligeiilni Żydzi 
bodaj że masoni, ale w yłazi  z w ic iu  kątów  brak 
opanow ania  stylu i grSmJI*ki.

D o p r a w d y ,  jak się chce , uż nu*ć laki lisi ml 
Ż ydów , l o  należy kogobądż poprosić , aby dobrze 
napisał, a nie samemu kuk się ineczvć i sadzić, na 
nil udami popi awiiosć.

--------------OQO

endeków,
„Łódzkim

Ale wracając do tych prawdziwych 
podamy in estenso co piszą o nich w  
Glosie Narodowym” :

„Warszawski Dziennik N a r o d o w y ”  na strome 
pierwszej w mocnych słowach doniósł, że „wrodzo 
wi” łódzkiej endecji władze starościńskie zabro­
niły odczytu przeciwko żydom!

Taki artykuł 1o nieład a ' ;ęs dla demagogów en­
deckich — powtarzają go na wszystkich zeb: i- 
niach w Polsce. My jodnak znamy endeków V  Lo 
dzi, znamy również przysłowiowe tchórzostwo Ko­
walskiego. Jak Sitjr. Nair. SfrowniKstwem nigdy, 
nikt nic miał odwagi urządzić publicznego wiecu, 
lub odczytu, lylko zayyisz-o w zamkniętym lokalu, 
zawsze na „zaproszenia".

Ate od czeg o  sp ry t adwokaCiii En deki zrob ili 
najście na odczyt PPS Bitwa. Krew. Ranni. Szpi­
tal. No i... p rzygotow an ia  odwetu...

W tydzień Kowalski po lej bójce zgłasza dc sta 
rcslwu odczyt publiczny —  bo był pewny że Z2 
względu na bezpieczeństwo publiczne Starostwo 
ni odczyt nic pozwoli. A teraz plączą, narzekają, 
no Wlndzę i Masonów Sprytni!”

A t M aź drugi „kawałek”.
,.J tk nas informują, endecy wysiali całą falan­

go zbieraczy na... fundusz wyborczy oo Rady Miej 
skiej. Po co ta zbiórka? Należało jak byli w Ra­
dzie na wyczyny „Wesołka”  (adw. Kowalski —  
Red.) pobierać za wejście po 5 zł. a kasa byleby 
pclna. Starczyłoby na wybory, na objęcia władzy 
i „marsz na polski Rzym!”

P a n ow ie  P io t row sk i  i „ P i c ł r Ą f  zapow iada ją  
n ow e wiadom ości.

Kronika organlzacyjn«
TARBUT. Na posiedzeniu wszystkich orgaiuzt- 

cyj sjonistyoznych, zwoJanem z inicjatywy Tar- 
butu uchwalono z dniem 23 btn. rozpocząć Tydzień 
Mendele Moch-er Sforiin. W czwartek 23 bm. o 
godzinie 9 wiccz. yv sali Ila-zamir odbędzie się 
Akadem ja, podczas której z przemówieniami wys 
tąpią dr. H. Ormian, prof. Luboszyeki i dr. N. Eck 
W program.e artystycznym produkować będzie 
chór „Hazamiru” i soliści. Udział zapowiedzieli 
również pooci Icchak Kacenelson i J. łtozencwajg

W  ciągu  tygodnia w e  w szystk ich  org-inizaej ich

sjonislycznych i sympatyzujących odbędą się re­
feraty,, na które Tarbut wydeleguje swoich pre­
legentów.

0 . S. R. „TIATEfTIIJA” W  sobotę diiia 25 Lm.
0 godzinie 7.30 w lokalu własnym odbędzie się ■ e- 
ferat zbiorowy, poświęcony setnej rocznicy uro­
dzin Mendele Mo-cher Sforim. Przemawiać będą 
tow. Iow. mgr. Gelibter, J. Wajnzaft i N. Miclieł- 
scn.

ORGANIZACJA SJONlSTYCZNA zwołuje na 
dzień 2 lutego br. Walne Zgromadzenie Organlza 
cji. W  skład Komisji - Matki, która ma ułożyć 
listę przyszłych władz weszli pp. Marchew, Lew
1 Litwin.
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Dzis.ejszy referat dra Thona: 
„Kola żydostwa w kulturze
świata*4
-ainauguruje cykl wykładów na temat „Ży­

dzi jako współtwórcy kultury ludzkości”.

W  czasach obecnych, kiedy naskutek róż­
nego rodzaju klęsk, jakie na nas spadają, de 
presja duchowa tak często nawiedza inteli­
gentne nawet i świadome swej narodowej du 
my warstwy żydowskiego społeczeństwa, od­
czuwać daje się potrzeba ponownego przypo­
mnienia samemu sobie, wielkości tej roli, ja­
ką żydostwo w rozwoju ogólno-ludzkiej kul­
tury odgrywało, tego udziału, który narodo­
wi naszemu w współtworzeniu dóbr kultural­
nych świata przypadał i przypada.

Oto jest przewodnia myśl cyklu wykładów 
o „żydach, jako współtwórcach kultury ludz­
kości”. Cykl ten zapoczątkowany zastanie 
dziś we czwartek referatem wstępnym dra 
Ozjasza Thona o „roli żydostwa w kulturze 
świata” . Po referacie dra Thana nastąpi wy­
kład prof. B. Kappaporta p. t. „Filozofo­
wie żydowscy” .

Wszystkie referaty z wspomnianego cyklu, 
urządzone staraniem Związku Nauczycieli 
Żydowskich, odbywają się w Auli Żyd. Gim­
nazjum przy ul. Brzozowej 5. Początek dzi­
siejszego referatu o godz. 7 wiecz.

KURS SZTUKI STOSOWANEJ 
(„FOLKSKUNST”), W  W ARSZAW IE

Staraniem „Cekabe * uruchomiono w Warsza­
wie 4-miesięczny bezpłatny K un dokształcają­
cy dla instruktorów sztuki stosowanej.

Na kurs przyjmuje się kandydatów powyżej 
lat 18, mogących wykazać się pewnemi uzdol­
nieniami w kierunku sztuki stosowanej. Wy­
magane jest pozatem złożenie conajmniej świa­
dectw ukończenia 7 klas szkoły powszechnej.

Dla Krakowa przeznaczono 5 miejsc.
Kandydaci krakowscy otoczeni będą w War­

szawie opieką i w miarę potrzeby wspomagani 
materjalnie.

Egzamin wstępny z rysunków odbędzie się 
dla tutejszych kandydatów w Krakowie.

Zapisy na Kurs przyjmuje biuro Stow. „Ge- 
milath Chasudim"*, w Krakowie, ul. Skawińska 
2, w dniach 22 i 23-go oraz 2S i 29-go 6tycznia 
br. między godz. 12— 1 w poł.

Wraz z podaniami, zawierającemi daty oso­
biste i dowody studjów przedkładać rd eży  do­
wody uzdolnienia rysunkowego.

7136kr.
 o§o-------

„AKCJA RATUNKOWA*4 w  Krakowie zawia­
damia, że Schronisko w  Makowi-e, czynne bez 
przerwy, przyjmuje osoby w celach klimalycrao- 
lecizniczych oraz rekonwalescentki za minimalną 
opłatą 1 zł. dziennie za umieszczenie, obfite u- 
trzymanie, opiekę domową i lekarską.

Równocześnie komunikuje się, że  celem utrzy­
mania tak ważnej placówki rozwija Schronisko 
przemysł hafciarski i przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres ten wchodzące. Zgłoszenia: Zuckerowa, 
Kraków, Paulin ska 30. 7149kr.

Sensacyjny proces o sprzeniewierzenie 
200.000 zł. na szkodę I. K. C.

(or) Sensacyjny proces rozpoczął się wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Krakowie. Zasiedli 
na ławie oskarżanych czterej" funkcjcmarjusze ko­
lejowi oraz woźny „Ilustrowanego Kurjcra Co­
dziennego" w Krakowie, oskarżeni o działanie 
na szkodo wydawnictwa „I. K. C.“ i narażenie 
tegoż na szkodę w wysokości 199.477 zł. 2 gr.

Oskarżeni, w okresie od połowy lipca 1933 do 
kwietnia 1933 pozostawali ze sobą w ścisłym kontak 
cie i dopuszczając się oszukańczych manipulacyj 
przy nadawaniu gazet na dworou kolejowym. W  
ten sposób przywłaszczyli sobie prawicie 200.009 
zł., a staiło się to w następujący sposób:

Z początkiem 1935 roku wpłynęło do Okręgo­
wej Dyrekcji Kolei Państwowych w  Krakowie 
anonimowe doniesienie, oskarżające kasjerów ka­
sy bagażowej o nadużycia przy pobieraniu od 
stron należności za przewóz. Dyrekcja zarządziła 
ściślejsze nadzorowanie tej kasy, przez d"uższy 
jednak czas nie stwierdzono żadnych nadużyć.

Dopiero 18 kwietnia ub. roku, podczas przepro­
wadzania kontroli za przewóz czasopisma „I. K. 
C.“ , zauważył kontroler, że pełniący służbę ka­
sjera Kamil Bauer wystawił funkqjonarjuszowi 
„I. K. C.“ Stanisławowi Noskowi pokwitowanie 

na dwóch karteczkach. Pizy badaniu tej kwestji 
wyszło na jaw7, że kwoty na tych kartkach są 
znacznie wyższe od kwot, które należało zaliczyć 
oraz że kartki te zaopatrzone są w  sfingowane 
podpisy.

Dalsze dochodzenia wykazały,.że kilku funkcjo­
nariuszy kolejowych w  porozumieniu z woźnym 
„I. K. C.“ dopuszczało się od dłuższego czasu 

nadużyć na szkodę tego wydawnictwa. Przyjmu­
jąc gotówkę tytułem należności za przewóz, ka- 
sj-erzy pobierali kwoty znacznie wyższe od kwot 
zaliczonych w wykazach nadawczych. Pobraną 
sumę kwitowali na dwóch kartkach, a różnicę tych 
kwot przywłaszczali sobie, dzieląc się nią z wo­
źnym.

W  rezultacie tych dochodzień sporządzono akt 
oskarżenia przeciw Janowi KoHnerowi, (lat 48), 
asesorowi kolejowemu, Aleksandrowi Lewandow­
skiemu (lat 51), asesorowi kolejowemu, Bernar­
dowi Feldmannowi (lat 47), adjunktowi kolejo­
wemu i Karolowi Bauerowi (lat 36), pomocniko­
wi kasowemu P. K. P., jak również Stanisławowi 
Noskowi (lat 37), woźnemu „I. K. C '.

Na wczorajszej rozprawę przesłuchano oskar­
żonych, którzy przyznają się do swych insnipu- 
lacyj, zwał aj ą jednak wzajemnie na siebie winę 
i wypierają się sprzeniewierzenia Wyrek spo­
dziewany jest w dniu dzisiejszym.

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes dr. W y­
socki, wotują s. o. dr. Zacharski i s. o. Solecki. 
Oskarża prokurator dr. Gajewski. Bronią adwo­
kaci dr. Asohenbrenner, dr. Goldblalt, dr. Holi, dr. 
Warenbaupt i dr, Woźniakowski.

KRAKOWSKA GlEŁDA AKCYtfNA
Kraków, 22. 1. Slaby ruch przy tendencji na- 

ogó! utrzymanej cechowało dzisiejsze zebranie 
giełdowe. Zainteresowanie minimalne. Jedynie 
na pogieldziu skromne obroty „Jaworznem*1 po 
zł. 120.

W ALUTY W  KRAKOWIE
Na rynku walutowym i dewizowym w obro­

tach prywatnych i międzybankowych tendencja 
utrzymana. Płacono za dolara gotówkowego 
5.28— 5.31, dolar złoty 9.03— 9.08 Bank Polaki 
płacił za dolary 5.27 funt ang. 26.16— 26.30, 
frank. *zw. 172.25— 173.25 marka niem. 128—  
133. kocona czeska 19.50— 20.50.

Dewizy". Nowy Jork 5.29— 5-32 Londyn 26.20
26.30 Szwajcarja 172.50— 173.25 Paryż 34.95—  
35.05 Berlin 212.75— 213.75 Praga 21.90—  
22 .02 .

.Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 22. 1. Akcje"- Bank Polski 97—

96.50— 97. Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: konwersyjna 60 dola­

rowa 77.50— 78. dolarówka 52.75— 53 stabili­
zacyjna 63.88—63.75 pięciosetki 64.50. Tenden­
cja mocniejsza.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.80 Holandja 360.65 Lon­
dyn 26.28 Nowy Jork czek 5.3014 Nowy Jork 
tel. 5.3014 Oslo 131.95 Paryż 3499)4 Praga

Ł TEATRU. LITERATURY I SZTUKI

_ Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
jutro po cenach najniższych, ,.Niebieski ptak" M. 
Maeterlincka dtla młodzieży szkolnej i «z eci. Po­
czątek o godz. 6-tej wiccz. W  sobotę „Kandida"
G. B. Shawa z p. Jaroszewską w roli tytułowej.

—  PREMJERA „CHIMER** Z  ZYGMUNTEM 
NOWAKOWSKIM. Znakomity artysta i literat 
Zygmunt Nowakowski wystąpi w  learze krakow­
skim wc wtorek, dnia 28. hm. w świetnej roli Lu­
cjana Lanm, komedji L. Chiarclli‘ego „Chimery".

—  PAULINA BERGER świetna tancerka, od­
tworzy na swym Wieczorze 25. stycznia w  Sali 
Saskiej szereg pięknych kompozycją tanecznych 
własnego układiu, m. in. „Kaprys hiszpański" (Ra- 
vel), „Dwa wiatry" do słów Tuwima,. „Drzewo 
podczas burzy" (Iluppertz) i groteskę taneczną 
„Hariem" (IGofrey). Współudział w  Wieczorze

bierze ceniony pianista p. Mieczysław llofiman. 
Bilety w  kasie Saii Saskiej.

21.y8 Szwajcarja 172.85 Berlin 213.45. Ten­
dencja niejednolita.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH  
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 22. 1. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kunie 5.28)4 przy tendencji mo­
cne;. W  godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie ku n  dolara w płaceniu 5.28 oraz
5.30 w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 22. 1. Cer tranzaikcyjnych niema. Ce­

ny orientacyjne: pszenica 18— 18.25 usposobie­
nie stałe- otręby żytnie grube przem. stand-
11.50— 12 pszenne średnie przem. stand. 10.50 
— 11.25 mąka żytnia gat. I 45 proc. 18.75— 19 
gat. I. 55 proc. 18.75— 19 gat. I. 65 proc. 17.50 
— 18 usposobienie spokojne. Wszystkie gatunki 
mąki pszennej o 50 groszy wyżej, usposobienie 
stałe. Ogólny obrót: żyta 928, pszenicy 548, ję­
czmienia 818, owsa 60. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 1. Dewizy: Paryż 20.25 Londyn 

15.19)4 Nowy Jork 3.07 1/8 Bruksela 51.95 Me- 
djolan 24.37)4 Madryt 41.95 Amsterdam 208.60 
Berlin 123.55 Wiedeń noty 57 Sztokholm 78.35 
Oslo 76.35 Kopenhaga 67.85 Praga 12.73 War­
szawa 57.80 Białogród 7 Ateny 2.90 Konstan­
tynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.70)4 
Japonja 88.87. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Londynie nienotowana w Paryżźu Fr. fr. 
1725 w Zurychu Doi. 63.75 przy tendencji m o­
cniejszej.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU

Nowy Jork, 21. 1. Kursy otwarcia: Diłlonow- 
ska 94.50 Stabilizacyjna 107.75 Dolarowa 78.25 
Warszawska 70.125 Śląska 70.75. Kursy zam­
knięcia Dillonowska 94 Stabilizacyjna 108.625 
Dolarowa 78.50 Warszawska lO Śląska 70. Ten­
dencja niejednolita.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Dziewczę z Bńdapesztta'* (Mart*

Eggerlh).
ATLANTIC: „Anna Karenina*' (Greta Garbo, 

Fredric March).
APOLLO: „Piekle**.
BAGATELA: „Świat jest zakochany" i rew ja 

„Do rozpuku... 1"
STELLA: „Azef".
ŚWIT: „C. K. Walc cesarski**.
SZTUKA: „Hrabia Monte Christo".
UCIECHA: „W  walce z caratem" Junosi Ma-, 

lisi ma (Młodość Maksyma).
W ANDA: „Gabinet figur woskowych" (Fay 

Wray i Lioneł Aiwiłl).
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Obwołanie nowego króla 
Wielkiej Brytanii

Londyn. 22. 1. PAT. EDWARD - ALBERT  
CHRYSTIAN - JERZY -  ANDRZEJ - PA ­
TRYK - DAWID, KSIĄŻĘ W ALJI, OGŁO­
SZONY ZOSTAŁ DZISIAJ O GODZ. 10-EJ 
RANO PUBLICZNIE KRÓLEM EDW AR­
DEM VIII.

Tradycyjna uroczystość odbyła się w pra­
starym krużganku pałacu św. Jakóba. Na pla 
cu krużganku ustawione były oddziały wojs­
ka. zaś otaczające plac ulice szczelnie zapeł­
nione były’ publicznością.

Na jedną minutę przed wybiciem godz. 10 
na balkon krużganku wkroczyli ubrani w pię 
kne tradycyjne stroje 4 heroldowie poprze­
dzani przez księcia Norfolk, który jest mar­
szałkiem arystokracji rodowej w Anglji. Za 
nimi 4 trębacze oraz 10 członków specjalnej 
-wardji cywilnej.

Trębacae ustawieni po obu stronach herol 
dów, odegrali hejnał, obwieszczając, że odbę­
dzie się odczytanie proklamacji. Główny z 
heroldów, askretarz kapituły orderu podwiąz 
ki sir Gerald Woolston rozwinął pergamino­
we pismo i donośnym głosem odczytał trady­
cyjną formułę o proklamowaniu Edwarda 
v m  z łaski Boga królem Wielkiej Brytanji, 
Irlandji i dominjów brytyjskich poza morza­
mi, królem - obrońcą wiary i cesarzem Indyj.

Gdy zaczęło się odczytywanie tej prokla­
macji, zegar na wieży pałacu św. Jakóba za­
czął wybijać godz. 10-tą. W  tej samej chwili 
z baterji dział, ustawionej na jednym z dzie­
dzińców pałacowych rozległy się salwy hono 
rowe na cześć nowego króla. Dano 62 strza­
ły, a mianowicie 41 wystrzałów za każdy rok 
żyda nowego władcy uraz 21 wystrzałów ja­
ko salwa honorowa na cześć monarchy.

Po zakończeniu odczytywania proklamacji 
trębacze odtrąbili hejnał, a heroldowie opuś­
cili balkon krużganku, zajmując miejsca w 
specjalnie przygotowanych karocach. Poprze 
dzani oddziałem gwardji królewskiej, herol­
dowie i ich świta w czterech karocach udali 
się pochodem przez ulice Londynu, aby po­
wtórzyć proklamację jeszcze w trzech innych 
miejscach, a mianowicie: koło skweru Cha- 
ring Cross, przed sądem najwyższym (Temp 
lebar), a następnie w City, na placu przed 
giełdą.

Król Ediward VIII przez cały czas tej ce- 
remonji stal w jednem z wielkich okien pała­
cu św. Jakóba po lewej stronie krużganku i 
obserwował z zainteresowaniem odbywającą 
się uroczystość.

sił -wczoraj wieczorem przemówienie, poświęco­
ne pamięci króla Jerzego. Miljony ludzi —  po­
wiedział premjer —  podobnie jak ja, mają wra­
żenie, iż zabrano im serdecznego i drogiego 
przyjaciela i że przez czas dłuższy świat będzie 
wydawał się bez niego biedniejszym i zimniej­
szym. Miljony rąk ze współczuciem wyciągają 
się kn królowej, a łzy współczucia łączą się z 
jej łzami.

Król nie zaznał odpoczynku podczas swego 
25-Ietniego panowania. Świat cały znajdował się 
w etanie poruszenia i król nie znał okresu, kie­
dy mógłby na przeciąg dwóch czy trzech lat, 
patrząc w przyszłość, przypuszczać, iż będzie 
panował pokój i ład i że nic nie zakłóci jego 
spokoju, ani spokoju jego ludu. Świat w tym 
okresie znajdował się w stanie delirium, a król 
do końca odegrał dzielnie swą rolę.

Wspominając o jubileuszu, jaki król obcho­
dził w roku zeszłym, Baldwin oświadczył, iż w

Warszawa. 22. 1. (Sin.) Wedle danych u- 
rzędawych między 3— 5 bm. zwolniono na 
skutek amnestji 17.106 osób. 1 bm. znajdowa
ło sie w więzieniach 55.336 osób, w tem 42279

Orędzie do armji
Loudyn. 22. 1. PAT. Król Edward M II wy 

stosował następujące orędzie do armji:
W  chwili wstąpienia na tron pragnę wyra­

zić podziękowanie armji za wierną służbę me 
mu ukochanemu ojcu. Wspominam z wdzięcz 
nością szlachetną odpowiedź, którą armja za 
reagowała podczas wojny na jego pełne du­
my zaufanie do jej lojalności zalet i zdecydo­
wania. —  Król dodaje, że jego służba pod­
czas wielkiej wojny w charakterze młodego 
oficera stanowi dlań jedno z najcenniejszych 
doświadczeń. Orędzie kończy się słowami: 
Biorąc na siebie wielką odpowiedzialność, 
która mnie oczekuje, będę się czuł bardziej 
silny, mając zaufanie do niezachwianej wier­
ności, które mogę pokładać w żołnierzach 
wszystkich stopni, którzy służą koronie na 
obszarze całego imperjum.

Pierwsze przemówienie 
nowego króla

Londyn, 22. 1. PAT. Na odbytem wczoraj u- 
roczystem posiedzeniu tajnej rady królewskiej, 
na którem Edward VIII. formalnie proklamowa 
ny został królem, co obwieszczone zostało dzi­
siaj publicznie narodowi, król wygłosił nastę­
pujące pierwsze swe przemówienie.

„Wasze Królewskie Wysokości, lordowie i gen 
tlemeni.

Niezastąpiona strata, którą poniosło impe- 
rjum brytyjskie przez śmierć Jego Królewskiej 
Mości mego ukochanego ojca, obarczyła mnie 
obowiązkami zwierzchnictwa. Świadom jestem 
tego, jak bardzo wy i wszyscy moi poddam 
współczujecie ze mną w moim smutku, i wiew 
również, że pełne miłości współczucie okazy­
wane jest także mojej drogiej matce w je j cięż­
kiej niedoli.

Gdy ojciec mój stał tutaj przed wami 26 lat 
temu, oświadczył on, że jednym z celów jego 
życia będzie obrona rządów konstytucyjnych. 
W  tej mierze zdecydowany jestem pójść w śla­
dy mojego ojca i pracować tak, jak on to czynił 
w ciągu całego swego życia dla szczęścia i do­
brobytu wszystkich klas moich poddanych.

Z zaufauiem liczę na lojalność i oddanie mo­
ich narodów na przestrzeni całego imperjum, 
oraz na mądrość ich parlamentów, że w tem 
ciężkiem zadaniu mnie podtrzymają, i zanoszę 
modiy do Boga, aby kierował mną przy speł­
nianiu tego zadania14.

ciągu miesięcy, które Lezpośrednio potem na­
stąpiły, spokój i dobroć króla wzrosły jeszcze 

bardziej, niż zwykle uprzejmy. Premjer odniósł 
wrażenie, iż król był gotów do tej dalekiej po­
dróży, w którą miał tak prędko się udać.

W czasie swej ostatniej choroby, król nie 
przestawał interesować się sprawami państwa. 
Kiedy po dłuższym okresie nieprzytomności 
powróciła mu świadomość, zapytał swego se­
kretarza, co słychać z imperjum. Kiedy sekre­
tarz odpowiedział mu, iż wszystko jest dobrze, 
co dotyczy imperjum, król podziękował mu u- 
śmiechem i wkrótce potem  utracił przytom ­
ność. Zasadą jego życia było spełnienie obowiąz 
ku do ostatnich granic. Król Jerzy przekazał 
swemu synowi tron, który otrzymał od swe­
go ojca. Przekazuje ten tron Ze wzmocnionemi 
fundamentami, podniesionym autorytetem m o­
ralnym i powagą.

więźniów karnych i 13057 więźniów śled­
czych. Pojemność więzień wogóle wynosi 
39000 osób.

73-cia rocznica powstania 
styczniowego

Warszawa, 22. 1. PAT. Dziś, jako 73-cią rocz­
nicę wybuchu powstania styczniowego, o godz, 
10-tcj rano w kościele garnizonowym przy ul. 
Długiej zostało odprawione nabożeństwo żałob­
ne za poległych i zmarłych powstańców.

Żałobną mszę świętą odprawił w asyście du­
chowieństwa ks. biskup połowy W. P. Gawlina, 
Na nabożeństwie obecny był generalny inspek­
tor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz-Śmigły, woj. 
Jaroszewicz, gcneralicja, przedstawiciele władz, 
weterani z 1863 i delegacje szeregu stowarzy­
szeń oraz organizacyj społecznych.

Dywidenda Banku Polskiego —  
8 procent
Warszawa. 22 1. (Sin) 23 hm. odbędzie się do
roczne zebranie Rady Banku Polskiego pod 
przew. prez. Wróblewskiego. Na posiedzeniu 
tem wysłuchane zostanie sprawozdanie dyre 
kcji oraz przedstawiony bilans banku. Dywi­
denda Banku Polskiego za rok 1935 utrzyma 
ną będzie w granicach zeszłorocznej wysoko­
ści to zn., że wynosić będzie 8 proc. od akcji 
100 zlotowej.

Dwai panowie Łechniccy
Warszawa. 22. 1. (Sin.T W  dzisiejszej „Ga 

zecie Polskiej” ukazał się artykuł bardzo o- 
stro występujący przeciwko senatorowi Fe­
licjanowi Lechnickiemu. Artykuł zarzuca te­
mu senatorowi, że w okresie Brześcia zawa­
hał się i złożył mandat poselski. Autor tego 
artykułu podpisany „Redakcja Gazety Pols­
kiej” (Miedziński) pomylił się, gdyż Felicjan 
Lechnicki nie złożył wcale mandatu I przez 

■cały czas sprawował funkcje posła. Zarzut 
ten mógł dotyczyć conajmniej Zdzisława Le- 
chnickiego brata obecnego wiceministra skar 
bu, który istotnie złożył mandat, ale do sena- 
'tu nie wstąpił i nic wspólnego z zarzutami po 
'stawionemu mu przez „Gazetę Polską” nie 
ma. v

Lokale endeckie w Łodzi —  
zamknięte
(Telefonem od naszego korespondenta (G).

Zarządzeniem władz policyjnych opieczęto­
wano dziś wszystkie lokale stronnictwa Naroao- 
wego w Łodzi oraz aresztowano licznych człon­
ków Stronnictwa. Przyczyna oficjalnie nie jest 
znana, pozostaje jednak prawdopodobnie w  
związku z ostatniemi wykroczeniami. Wybuch 
petardy przy ul. Zawiszy usiłuje „Orędownik*1 
przedstawić jako prowokację ze względu na to, 
że w tym samym czasie obok owego sklepiku w 
lokalu Stronnictwa Narodowego odbywało się 
zebranie członków.

-  Br.

Lotnicy sowieccy we Francji
Paryż. 22. 1. PAT. Bawi obecnie we Fran­

cji szereg osobistości z sowieckich kół lotni­
czych celem zapoznania się z organizacją lo­
tnictwa francuskiego. Wczoraj prezes federa 
.cji aeroklubów sowieckich w towarzystwie 
sowieckiego attache lotniczego zwiedził lotni 
sko cywilne w Orły.

3 samoloty włoskie zestrzelone
Londyn. 22. 1. PAT Według doniesień ze 

źródeł abisyńskich, trzy samoloty włoskie zo- 
'stały zestrzelone w czasie bombardowania, 
dokonywanego w prowincji Walkait.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, 22. 1. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty w jęczmieniu, owsie 
fasoli, hreczce, siemieniu Eonopnem, wyce, ko­
niczynie, pestkach dyni, mące i otrębach. Ceny 
naogół niezmienione, tendencja utrzymana, u- 
sposobienie spokojne.

Żyto standard I. 12.25, stand. II. 12. Koniczy­
na ceerwona naturalna 110, wolna od kan. 120 
nasienna 96 proc. 130. Mąka żytnia gat I. 65 
proc. 19.75.

Premjer Baldwin o zmarłym królu
Londyn, 22. 1. PAT. Premjer Baldwin wygło-
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Nareszcie cło ochronne w Palestynie
Doniesie posuniecie rządu

Jeiwtlima 22. 1. (ŻAT) Jak się ŻAT-na 
dowiaduje, Li rząd Eulonjalny w Londynie u- 
d/jelil swej zgody na dokonanie zmian w obo­
wiązującej w Palestynie taryfie celnej. Proje 
litowane zmiany przewidują większe cła na 
gotowe wyroby importowane z zagranicy, na 
tomiast zmniejszenie ceł na surowce dla prze­
mysłu palestyńskiego, w szczególności włó­
kienniczego i metalurgicznego. Omawiana 
zmiana taryfy celnej w Palestynie, która w

dużej mierze idzie w kierunku postulatów 
wysuwanych przez żydowskie kola gospodar 
cze i kierov nicze instancje sjomstyezne bę­
dzie miała doniosłe znaczenie dla rozwoju 
przemyski w Palestynie. Dzięki cłom ochron­
nym uniknie się zbędnego importu, który ha­
mował rozwój wielu gałęzi przemysłu. Zmia­
na polityki celnej otwiera nowe perspektywy 
przez odprężenie na rynku.

Herbert Samuel zaprzecza pogłoskom 
o nowym transferze

New York. 22. 1. (ŻATj Wczoraj przyby­
ła do New Yorku delegacja w osobach Her­
berta Samuela, lorda Bersteada i Simona 
Marksa. Wszyscy trzej spowodu żałoby w 
Anglji mieli żałobne opaski na ramionach. —  
JIerbe.il Samuel, który stoi na czele delegacji

ulżenia sytuacji Żydów w Niemczech, gdyż 
cierpienia żydostwa niemieckiego stały się 
nieznośne. Na zapytanie przedstawiciela 2.
A . T., Herbert Samuel zaprzeczył wiadomoś­
ci, jaka się ukazała w niektórych pismach, | na sklepy żydowskie, 
jakoby planowaną masową emigrację Ży

pswiadczył zebranym przedstawicielom pra- dów z Niemiec na podstawie układu transfe­
ry, iż nie odpowiada prawdzie, jakoby dele­
gacja angielska przybyła z plarem mającym 
rzekomo na celu dopomóc emigracji Żydów 
niemieckich przez umożliwianie wielkiego im­
portu towarów niemieckich. Delegacja żydo­
wska nie ma żadnych wyszczególnionych 
wniosków. Ma ona tylko na celu omówić z 
kierownicze mi koiami żydowskiemi w Am ery 
ęe różne plany, które przyczynić się mogą do

rowego rruaiv prowadzić kola żydowsKie.
O ile jemu jest wiadomem, agenci niemiec­

cy usiłowali sugerować, aby plan ten by 1 wy­
konany w tym właśnie kierunku. W  porcie 
nowojorskim delegację powita! honorowy pre 
zydent Jointu Feliks Warburg i prezydent 
Organizacji Sjonistycznej w Ameryce, Mor­
ris Rottenberg.

Smutny bilans opieki społecznej
Jan wygląda ocnrona zarowia

J7anazawa, 22. 1. (oin). Na posiedzeniu sej­
mowej komisji budżetowi j, w dyskusji nad bu­
dżetem Ministerstwa Opieki Społecznej długie 
praemówienie wygłosi! minister Jaszczolt, o- 
świadczając m. in., że liczba pracujących zwięk­
szyła się w tym roku, bo podczas, gdy w grudniu 
1934 wynosiła 837.000 ooób, to tia pierwszego 
listopada 1935 901.000 osób, t. zn. o 7 i pól proc. 
więcej. Akcja obniżki ccn przyczyniła się jedno­
cześnie do obniż® plac. Należy pamiętać, że 
mi ŁLa zarobków podwójnie obniża zdolności 
nabywcze robotników. Minister stwierdza, że 
pUtec robotnicze w Polsce są niższe, niż gdzie­
kolwiek w Europie, Min. Jaszczołt podaje szcze­
góły ostatnio uchwalonych dekretów, które ma­
ją się przyczynić do obniżki stawek ubezpieczeń 
społecznych i zapowiada pewną rewizję w dzie­
dzinie emerytur pracowników umysłowych.

Poseł Tomaszkiewicz stwierdza, żc dochód, 
społeczny w ostatnich latach spadł o 49 proc.
Spadek dochodów robotniczych wynosi 48 proc., 
pracowników umysłowych 28 proc., drobnego 
kupiectwa i rzemiosła 45 proc. Mówca v ska­
zuje na katastrofalny spadek przyrostu natural­
nego, który w 6tosunku na 1.000 mieszkańców 
spadł z 1.5.9 aa 12.3. Spadek urodzin to Polsce 
występuje w tempie trzy razy szybszem, niż w 
Niemczech. Nic w teza zresztą dziwnego, jeżeli 
na rodzinę małorolną wypada jeden złoty na wy­
żywienie, mieszkanie i ubranie. Mówiąc o nie­
doli młodzieży wskazuje, że mamy w Polsce 
2.200 bezrobotnych inżynierów. W Polsce za­
chodzi corocznie 18.000 wypadków przy pracy, 
co powoduje wypłatę odozkodowauia na prze­
szło 200 miljonów zł.

Po południu poseł Krawczjńsk. referował 
dział służby zdrowia, stwierdzając, żc w r. 1933 
było w Polsce 10.644 lekarzy, w r. 1934 11.434.
Jeden lekarz wypada przeoiętnie na 3.000 ludzi, 
ale gdy w Warszawie mamy Jednego lekarza na 
514 mieszkańców, to po wsiach jednego na 9000.
W małej Austrji jest stosunkowo cztery razy 
w ięcej lekarzy, w Estonji i na Łotwie dwa razy 
więcej. Dentystów jest w Polsce 2 800, aptek 
2.208. Śmiertelność na gruźlicą jest iv dalszym 
ciągu bardzo znaczna. W r. 1932 wynosiła ona 
na 10.000 mieszkańców 18.4 proc., w r. 1933 16 
proc. Z chorobami wenerycznemi walczy się 
przy zwalczaniu nierządu. Urzędy sanitarne 
.większych miast znalazły w'r, 1934 702 kobiety

W FOftSCe!
chore ua Alę i 3.c92 na rzcżączkę. Braki w tej 
walce są bardzo duże. Dość powiedzieć, że w 75 
miastach ponad 10.000 mieszkańców nie prowa­
dzi się żadnej akcji w tym kierunku. Zdrowot­
ność w Polsce można stwieruzdć na podstawie 
powołanych do wojska. W ostatnich czasach ko­
misje poborowe muszą odrzucać już prawie po­
łowę powołanych dc wojska, jako nie nadają­
cych się do służby. W 3 proc. jest to jaglica, 
w 7 proc. gruźlica, w 5 proc. wady serca, w 20 
proc. zła budowa ciała. Nadmierna śmiertelność 
matek i dzieci jest w Polsce zjawshiem naąmin- 
nem.

Generał Żeligowski mówi o ciężkiej sytuacji 
wsi, poseł Sowiński oświadcza, ze po miastach 
70 proc. dzieci jest dotkniętych gruźlicą.

— — ^ — — i— i

Dymisja rządn egipskiego
Najr. 22. 1. PAT. Rząd poda’ się do dymi­

sji Król powierzył misję utworzenia gabine­
tu koalicyjnego przywódcy nacjonalistycznej 
partji „W afd” Nahasowi-Paszy.

Król Edward VIII.
do Organizacji Sjonistycznej

liOudyn. 22. 1. (ŻAT) Egzekutywa Orga­
nizacji Sjomiitycznej otrzymała dziś odpo­
wiedź od króla Edwarda VIII, który wyraża 
szczere podziękowanie za kondolencje przes­
łane przez Egzekutywę spowodu zgoni: króla 
Jerzego y .

-  0X 0—

Endecy przygotowywali groźny 
zamach w Łodit

Warszawa. 22. 1. (Sin.)' Z Łodzi donoszą: 
Wczoraj w nocy przy ul. Sienkiewicza 98 —  
gdzie mieści się drukarnia „Republiki” przy­
łapano młodzieńca, przy którym znaleziono 
bombę oraz rewolwer. Pirotechnicy stwierdzi 
li, że bomba ta, o bardzo silnej mocy mogła 
zupełnie zniszczyć drukarnię. Aresztowany, 
nazwiskiem Błaszczyk nie chciał udzielić ża­
dnych informacji. W  wyniku śedztwa stwier­
dzono, że Błaszczyk jest członkiem sekcji 
młodych Stronnictwa Narodowego, j że był 
on zamieszany w ostatnie zamachy bombowe

Dokonano rewizji w 
lokalu Stronnictwa Naród, i aresztowano oO 
osob.

Tragiczna śmierć studenta
Lwów, 22. 1, (O). Tragiczną śmiercią zmarł 

dziś nad ra*iom student II. roku Politechniki, 
24-lelni Beno Zieliński, pochodzący z Pozna­
nia. Uległ on zaczadzeniu na skutek przedneze- 
enego zamknięcia pieca. Dziwnym trafem śmime 
zaskoczyła go w chwili, gdy czytał w jakiejś po­
wieści ustęp, poświęcony rozważaniom bohatera 
na temat śmierci W chwili, gdy zawiadomiona 
o wypadku policja stawiła się na miejscu, przy­
byli do mieszkania Zielińskiego również dwaj 
listonosze, jeden z paczką żywnościową od ro­
dziny, a drugi z pieciądzmi

Groźcy polar
Nowy Sącz (kor. wj.j Unegćaj w Łabowej po 

wiat nowosądecki, leżącej na drodzt pomiędzy 
N. Sączem a Krynicą wybuchł pożar w domu 
Izaaka Bermana. Pożar przerzucił się na sąsied 
nią bóżnicę i dom Dawida Bermana. Dom Izaa 
ka Bermana wraz z zabudowaniami opiorą! do­
szczętnie, bożnice i drugi dom częściowo urato­
wano dzięki energicznej akcji straży ogniowej, 
z N. Sącza. Powodem pożaru była wadliwa kon­
strukcja komina. Szkoda znaczna.

W Zakopanem —  śnieg
Zakopane  ̂ 22. 1. (S). Spowodu obniżenia się 

temperatury, padający deszcz zamienił się w sil­
ny śnieg, który pokrył Zakopane 30 cm. war­
stwą, stwarzając doskonałe warunki narciarskie. 
O ile warunki nie ulegną zmianie na gorsze, w 
najbliższą niedzielę odbędą się skoki narciar­
skie na Krokwi.

Zakopane, 22. 1. (S). Dziś odbył się mccz ho­
kejowy wicennstrza Polski Lcchji z reprezen­
tacją Zakopanego. Y/ynik 4:2.

Włosi chełpią sią zwycięstwem
Rzym. 22, 1. PAT. Komunikat oficjalny 

mai szalka Badogl.o donosi: 20 bież. miesią­
ca rano szwadrony dragonów genueńskich i 
ułani .w z Aosta, przezwyciężając silny opó1* 
przeciwnika, wspaniałemi i bardzo szybkiend 
posunięciami zajęły Negelli, stolicę prowin­
cji Borona, zamieszkałą przez szczepy Galla. 
Negelli znajduje się w odległości 380 km od 
Dolo, t. zn. od pod; tawy, z której wyruszyły 
wojska włoskie.

Zwycięstwo, odniesione przez gen. Grazia- 
ni, w dolinie r~ -Jki Ganałe Doria, uwolniło z 
,pod panowania Abisyńczyków kraj, zamiesz­
kały przez szczepy Galla-Borona, których 
przywódcy uznali już suwerenność Włoch w 
układzie, zawartym w marcu roku 1896.

Wodzowie i notable plemienia Galla-Boro­
na zjawili się niezwłocznie, by zgłosić swą 
uległość, wyrażając zadowolenie z wyzwole­
nia ich kraju i ofiarując swą współpracę w

dalszych działaniach przeciwko rządowi w 
Addis Abebie.

Jeńcy napływają do włoskich podstaw opc 
racyjnych. Zdobycz wojenna jest bardzo zna 
czna. W  ręce wioskie dostaty się duże ilość’ 
,broni i amunicji, w tem poważne ilości kui 
dum-dum.

W Nagelli kawalerja włosika zajęła wszyst 
kie magazyny i składy tej podstawy opera­
cyjnej abisyńskiej, z której przed dwoma mie 
siącami wy -uszył Ras Desta oznajmiając, iż 
zamierza podbić południowe obszary włoskie 
go Somal..

Na froncie erytrejskim rozwija się akrja 
zaczepna na odcinku Tembien. Lotnicy doko­
nali licznych lotów wywiadowczych, rzuca­
jąc bomby na froncie erytrejskim i somaiij- 
skim, i przyczyniając się skutecznie do zwy­
cięstwa.
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Przygotowania do pogrzebu 
króla Jerzego

Londyn. 21. 1. PAT. Pociąg żaiobny z t  
zwłokami króla Jerzego V opuści dworzec ko 
lejowy w Wolf er ton 'znajdujący się w odleg­
łości 3 i pół km od Sandringham) o godz. 12 
w południe we czwartek dnia 23 bm. Trumna 
ze zwłokami króla przewieziona będzie z San 
dringham do Wolferton na lawecie armat­
niej, zaprzężonej przez konie. Członkowie ro­
dziny królewskiej postępować będą za lawe­
tą. Porządku pilnować będzie policja hrabst­
wa Norfolk.

Na nabożeństwie żałobnem za duszę Króla 
w katedrze św. Pawła było dziś zrana przesz- 
3000 ludzi. Uroczyste nabożeństwo odprawia 
ne będzie codzień o godz. 16-ej aż do dnia po 
grzebu w środy i piątki.

Przywódca Labom- Party złożył dziś w pa­
łacu Buckin6nam wyrazy czei dla zgastego 
nmnareny i lojalności dla nowego króla, ży­
cząc mu długich lat panowania w pokoju i 
pomj śluości.

* • •
Loudyn. 21. 1. PAT Od wielu lat zegary 

na pałacu w Sandringham i w carem miastecz 
ku spieszyły się o pół godziny. Dziś zran?, z 
rozkazu króla Edwarda VIII i królowej wdo­
wy zegar cofnięto o pół godziny, dostosowu­
jąc wskazówki do czasu normalnego londyń­
skiego. Powód!, dla którego zegar spieszył 
się jest bardzo oryginalny. Kiedyś król Ed- 
w ard VII, spóźnił się na lY>U.ąg z Sandrmg-

ham do Londynu —  aby uniknąć na przysz­
łość taikiej ewentualności kazał posunąć wska 
zówki zegara pałacowego i w całem miastecz­
ku o pół godziny naprzód. Ten oryginalny 
„Czas Sandringhamski” przetrwał całe pano 
wanie Edwarda V I I  i Jerzego V, a z dniem 
dzisiejszym został skasowany.

Weizmann o audjencji 
u króla Jerzego

Jerozolima 21. 1. (ŻAT) „Haarec” ogłasza 
wspomnienia prez. Weizmanna o audjencji 
u króla Jerzego V, w r. 1918. Król Jerzy V, 
wyraził wówczas radość, że .Anglja przyczyni 
się do powrotu Żydów do Palestyny który na 
stąpi zgodnie z  zapowiedzią biblji. Król Jerzy 
wyraził ponadto zapewnienie, że z uwagą bę- 
dizie śledził rozwój żydowskiej siedziby naro­
dowej.

Kondolencja rab. Kerza 
i odpowiedź królowej

Londyn. 21. 1. (ŻAT) Naczelny rabin An- 
glji dr Herz, wystosował pismo kondolencyj­
ne w imieniu gmin żydowskich do królowej 
angielskiej. W  odpowiedzi na to pismo, otrzy 
mał list z prośbą o podziękowanie wszystkim 
gminom za wyrazy współczucia przesłane spo 
,wodu zgonu króla Jeoizego V.

Kto będzie nattepce La vala ?
Paryż, 21. 1. PAT. Dzisiejszy powrót premje- 

ra Lavala z Genewy do Paryża bezwzględnie 
przyspieszy bieg wypadków politycznych. Dziś 
rano W kołach politycznych krążyły jednak po­
głoski, że z racji pogrzebu w Londynie, kryzys 
gabinetowy zostanie odłożony na kilka dni, aby 
umożliwić premierowi Lavalowi reprezentowa­
nie rządu frauicusjriego na pogrzebie króla Je­
rzego. Wiadomości te zostały zdementowane, a 
nawet wyrażano przypuszczenie, że bieg wypad­
ków zostanie przyspieszony z tego względu, że 
premjer Laval jeszcze dziś po powrocie mógłby 
zwołać radę gabinetową celem zdecydowania dy 
misji całego gabinetu. Wskazywano również, że 
Herriot przybył dziś z Lyonu do Paryża. W 
każdym razie wyjaśnienie sytuacji oczekiwane 
jest jutro.

W dalszym ciągu w kotach politycznych krą­
żą dumysły co do następców pr^mjera Lavala, 
jak również obsady tek spraw wewnętrznych i 
spraw zagranicznych.

Naogól panuje przekonanie, że min. Herriot, 
do którego w pierwszym rzędzie zwróci 6ię pre­
zydent Lebrun odmówi. Senator Albert Sarraut 
w czasie swej niedawnej wizyty w Pałacu Eli­
zejskim, aczkolwiek nie okazywał zbytniej chę­
ci do przyjęcia na siebie misji tworzenia rządu, 
jednak nic ndzielił odpowiedzi negatywnej. Tak 
więc, aczkolwiek kryzys nie został oficjalnie o-

twarty, wymienia się już nazwiska szeregu kan­
dydatów. W każdym razie tymczasem rozwija 
się tendencja, aby przyszły gabinet, jeśli cho­
dzi o skład personalny, naturalnie pc?a osobą 
premjera, jak najbardziej był podobny do po­
przedniego rządu, czyli w dalszym ciągu utrzy­
mują się tendencje do zwołania rządu umiar­
kowanych radykałów, a to celem uspokojenia 
kół finansowych, poruszonych ostatnim atakiem 
prezesa Daladier na bank Francji.

„Capital** ocenia sytuację, jak następuje: w 
każdym razie już teraz można stwierdzić, iż nie 
dojdzie do utworzenia rządu frontu ludowego. 
Lewica tego nie chce. Woli oma w obecnej sy­
tuacji gabinet radykałów, lub też gabinet zło­
żony z .elementów radykalizujących, cieszących 
się ż^czliwem poparciem niektórych stronnictw 
centrowych. Powołanie nowego rządu zawiera 
w każdym razie dwie groźne niewiadome, tj. o- 
sobę przyszłego ministra spraw wewnętiznych i 
ministra spraw zagranicznych. Jeśli chodzi o 
Quai d'Orsay całość polityki francuskiej wy­
magałaby raczej utrzymania min. La.ala. Bez- 
wątpienia jednak Herriot i większa część ra- 
dykalów domagać się będzie jego ustąpienia. 
Min. Herriot bezwątpi :nia rozważał już praw­
dopodobnie sprawę objęcia teki spraw zagra­
nicznych,

Sensacyjny memorjał Balfours 
z roku 1917

Waszyngton. 21. 1. PAT. Utrzymane do­
tychczas w tajemnicy memorandum Balfou- 
ra z 18 maja 1917 r. zostało ogłoszone w pra­
sie Hearsta. W  memorandum tem Balfour do 
nosi o układach aljantów, przewidujących 
podział terytorjow w razie klęski Niemiec, 
Austrji i Turcji. Dalej memorandum mówi c 
obietnicach, które czyniono Włochom.

W  swoim czasie, gdy komisja śledcza sena 
tu Stanów Zjedn. rozpoczęła pracę, sekre­
tarz stanu Hull zwiócił się do W . Brytanjj z  
zapytaniem, czy można ogłosić ten dokument 
Rząd W . Brytanji kategorycznie odmówił 
zgody na ujawnienie tego dokumentu. Obec­
nie departament stanu jest zmartwiony opu­
blikowaniem, co .nastąpiło z inicjatywy sena­
tora Nye .(opozycjonisty), który przez zem­

stę podał tekst memorandum do prasy, cho­
ciaż rząd nakazał p ” zestrz< ganię tajem nicy. 
Ogłoszenie tego  dokumentu w yw ołało w  A - 
m eryce wielkie wzburzenie.

Kto wygrał milion?
Tarnów, 22. 1. PAT. Główna wygrana 34 Pol­

skiej Państwowej Loterji KJasowej w kwocie 
1,000.(500 zł. padła na los nr. 44.794, którego 
posiadacze.mieszkają stale w Tarnowie, Właści­
cielami losu są: Stanisław Wróbel, emerytowa­
ny chorąży W. P., trzymający ćwiartkę oa spół­
kę z Franciszkiem Gajdygą, właścicielem kiosku 
ty tamowego, urzędniczka magistratu w Tarno­
wie p. Kołodziej owa, szofer Kotabka i jakiś bie­
dak, zamieszkały na t. zw. „H ucie".

Los został zakupiony w kolekturze Józefa 
Maschlera.

Bł. p.

Jerozolima (Palcor). W  towarzystwie dr. 
Wileńskićgo, byłego delegowanego Keren Haje-

Eda Tilfesowa
zmarła po długich a ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 60, o czem 
zawiadamia w smutku pogrążony

SYN.

Data i godz. pogrzebu podane w kle­
psydrach.

Ograniczenia emigracyjne 
me będą stosowane?

Jerozolima. 21. 1. (ŻAT) W  związku z po­
głoskami o zamierzonych ograniczeniach emi 
gracyjnych, rząd palestyński zapewnił Agan- 
ęję Żydowską, że przed ogłoszeniem projek­
tu nowej ustawy emigracyjnej, naradzi się z 
przedstawicielami Agencji Żydowskiej. Jak 
słychać szef departamentu emigracyjnego, 
Mills, jest przecivmy drastycznym zmianom 
w ustavue enug^acyjnęj.

* * *
Londyn. 21. 1. (ŻAT) Minister kolorami Tho 

mas przyjął wczoraj na godzinnej konferen­
cji prof. Brodetzkiego z którym, omówił poli­
tyczne sprawy palestyńsKie,

Grupa pos. Gkiinbautna 
a ogólni sionści

Teł. Awiw. 21. 1. (ŻAT) Grupa Grynbau- 
ma opuściła konferencje ogólnych sjonistów, 
sKladając oświadczenie, że nie weźmie udzia­
łu w pracach kierownictwa.

Niema zakazu zgromadzeń 
w TeNĄwiwie

Tel Awiw, 21. 1, Ż.A.T. Wiadomość pinn poi 
skich, jakoby w Tel Awiwie wydany miał byt 
zakaz odbywania zgromadzeń publicznych aż do 
kwietnia je®t całkowicie bezpodstawna. Żadne­
go zakazu tego rouzaju władze; nie wydały.

Występ posła Kopecia
\va1s7awa 21. 1. (Sin.) Podczas środowej 

dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych zabrał głos pos. Kopeć z  Ka­
towic, który stwierdził że w przeciwieństwie 
do stosunków polsko-ukraińskich, stosunki 
polsko-niemieckie nie uległy na terenie daw­
nego zaboru pruskiego zmianie Wina znajdu­
je się wyłącznie po stronie niemieckiej. Stro­
na ta wykorzystuje kryzys dla destrukcyj­
nych celów. Należy stwierdzić, że instytucje 
mniejszości niemieckiej, pracują wedle wska­
zań zzewnątrz. W  odpowiedzi posłowi Minc- 
bergowi, pos. Kopeć wysunął szereg niesły­
chanych zarzutów przeciwko Żydom na Gór­
nym Śląsku. Twierdził np.. że napływający z 
Niemiec Żydzi prowokacyjnie ( !)  mówią po 
niemiecku, wnoszą destrukcję (?) w obycza.' 
je i dezorganizację, zajmując się przemytem 
(! ?). Posuwają się do fingowania rzekomych 
zamachów ( ! ?)  na synagogi by wytworzyć 
nastrój pogromowy.

Zarzuty pos. Kopecia należy napiętnować 
jaknajostrzej. Zbędna jest polemika na te­
mat rzekomo prowokacyjnie używanego Języ 
ka niemieckiego i mglistych oświadczeń co 
do destrukcji. Prawdziwie prowokacyjnie 
hrzm j zarzut, jakoby Żydzi sfingowali zama­
chy na synagogi. Nie sądzimy, żeby pos. Ko­
peć był tak naiwny, i wierzył, że w interesie 
Żydów leży wytworzenie nastrojów’ pogromo 
yvych. Jeśli chodzi o zamachy na synagogi, 
to jak wiadomo, sprawcy ich znajdują się w 
areszcie, a dnia 13 lutego odbędzie się proces 
w tej sprawie.

sodu, wyjeżdża do Europy dla podjęci: ak 
propagandowej na rzecz Uniwersytetu Jerozo­
limskiego kierownik wydziału propagandy Uni­
wersytetu Kurt Blumcnfeld.
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
ZŁODZIEJE MAJĄ DOBRY APETYT.... W  no­

cy na 18 bm. skradli nieznani sprawcy ze stry­
chu Janu Waclawika w Zaborzu 30 kg. mięsa 'wę­
dzonego. Tejsamej nocy skradziono z restauracji 
Dulayyy Karola w Jasienicy likiery i delikatesy, 
zaś z restauracji Lorka Jerzego w Jasienicy skra 
dli cisami sprawcy różnego rodizaju wódkę i wy­
roby tytoniowe.

PRAGNĄ TAKŻE CIEPŁEGO UBRANIA.... W  
rocy na 18 bm. dostali się nieznani sprawcy po 
wybiciu okna do mieszkania Jóizefa \Violgusa w 
Mikusziowicaich, skąd skradli futra i większą ilość 
garderoby różnego rodzajiu. Sprawcy również za­
brali kasetkę żelazną ze starcmi monetami a róż- 
nemi zapiskami.

...A WKOSCU CHCĄ SZYBKO UMKNĄĆ. Tej 
sninej nocy skradziono z korytarza Franciszka 
Guhzdyla w Zaborzu rower męski, starszy marki 
, Rekord'“. W  Związku z  tą kradzieżą policja z 

Chybia przytrzymała Józefa Holisza, lat 31 zam. 
w  Bielsku, któremu udowodnił orno szereg innych 
kradzieży popełnionych na terenie post Chybie-

W  ZW IĄZKU Z  KRADZIEŻĄ FUTRA, DOLA 
RÓW I Ip. przedmiotów', popełnianą dnia 31 XII. 
1035 na szkodę Roberta SchuaJtskiego, oraz na szko 
oę Henryka Kanieazmego w Kamienicy, policja z  
Bielska ujawniła spra-wców tych kradizieży. Skra- 
dzioe futra znaleziono w  pobliskim ogrodzie po­
szkodowanego, zaś pieniędzy i innych przedmio­
tów nie odnaleziono. Nazwisk sprawców narazić 
się nie podaje.

• *  •
POŻAR. W  nocy na 18 bm. powstał w  stodole 

Józefy świńczykowej z Rudzicy pożar, który zni­
szczył stodołę i chlewhi, oraz większą ilość paszy 
i sprzętów domowych. Szikoda wynosi zł. 3000. 
Spalił się również dach budynku mieszkalnego, a 
śpiący na strychu 56-1 etni Jan Potoczek doznał po 
ważnego poparzenia ciała, wdbec czego przewie­
ziono go do szpitala w Bielsku. Przyczyną pożar­
ni jest prawdopodobnie zbrodnicze podpalenie. 
Dochodzenia policyjne są w  Jaku.

W ALNE ŻEBRANIE I. KOLA LOPP. W  BIA­
ŁEJ. Dnia 15 stycznia br. odbyło się Zwyczajne 
W alne Zebranie I. Koła LOPiP. w Białej. Uzys­
kane dochody z  imprez pozwoliły Kołu sfinanso­
wać w znacznej mierze Koło Szybowcowe w Bia­
łej. Z największą satysfakcją należy stwierdzić 
gorący zapaił młodzieży do pracy w  Kołach szkol­
nych LOPP- a zwłaszcza w dziedzinie modelarst­
wa, któro dzięki ofiarnej i bezinteresownej pracy 
p. prof. Porębskiego może się poszczycić w cią­
gu kilku lait konkretnymi wynikami. Z niem 31. 
XII. ur, koło liczyło 563 członków zwyczajnych, 
1,060 członków wspierających, oraz 11 członków 
dożywotnich. Z dotychczasowego Zarządu Koli 
ustąpili: p. xnż. Rokitowski, jako prezes, oraz skar 
bnik p. J- Gruszka.

REPERTUAR KIN: Kino Apollo: Kochaj tylko 
ninie“ - Kino „Riałto44: „Im wedssen Róssl“  Kino 
Miejskie, Biała: „Zbieg z Jawy4.
REPERTUAR TEATRU NIEMIECKIEGO:

Środa, 22. I. br.-. „Der Opemball44 (Preinjera).
Sobota, 25. I. br. 3.30 popoł.: „Dio erste Legion".
Sobota, 25. I. br. wiccz.: „Die Biume vchi Hawaii“

KRONIKA JAROSŁAWSKA
ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA  
SJONISTYCZNEGO.

Z 13-tcgo na II-tego bm. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w 75-lym roku życia tow. Dr. 
Sali, Rossbergcr. Wieść o śmierci blp. Dra Ross- 
bergera rozniosła się lotem błyskawicy po calyni 
mie.cie, wywołując wszędzie uczucie głębokiego 
żailu i smutku, gdyż w a z  z osobą bp, Iow r. Ross- 
bergera zeszedł do grobu jeden z najofiarniejszych 
społeczników, najlepszych organizatorów i naj'- 
bairdziej przywiązanych i czynnych członków Or­
ganizacji Sjonislycznej. —  Pierwszo swoje kroki 
na arenie politycznej i społecznej slawia we wie­
deńskiej korporacji Kadimach i zalicza się wów­
czas do najaktywniejszych członków korporacji. 
Działalność Jego W  Kadimic zbiega się z głośnym 
w tymi czasie procesem llilsnera w Czechosłowa­
cji, który został oskarżony o popełnienie mordu 
rytualnego. Gdv cala ówczesna monarchja autsr- 
jacko - węgierska podzieliła się na dwa zwalcza­

jące się obozy, z których jeden najliczniejszy sta­
rał się dzięki temu procesowi odegrać się na Ży­
dach i rozpętał pamiętną hecę ainlyscniiaką w ta­
kich rozmiarach, że cala sprawa opria się o wie­
deńską Radę Państwa, młody i odważny student 
Rossbergcir dostał się podczas obiad nad sprawuj 
Hilsnera na gałerję i stamtąd rozrzucił na salę 
obrad ulotki, potępiająco metody antysemitów i 
uzasadniające całą płytkość kalumnji mordu ry­
tualnego. —  Po ukończeniu studjów otrzymuje 
blp. r. Rossberger posadę lekarza miejskiego w 
Prezmyślu i poświęca się obok pracy spałeczno- 
p ot i tycznej, działalności naukowo -  publicystycz­
nej. Z końcem ubiegłego stulecia obejmuje blp. 
Dr. Rossberger w Jarosławiu stanowisko lekarza 
miejskiego, otwierając równocześnie prywatną 
ordynację dentystyczna.. Następuje teraz okres naj­
intensywniejszej pracy polityczno - społecznej blp. 
tow. Dra Rossbcrgera. —  Organizuje Slow. Rę­
kodzielników i kupców, a gmach będący własno­
ścią tego staw. jest dziełem Jego wspaniałego 
zmysłu organizacyjnego, gdyż nie dysponując żad- 
nemi funduszami, zdołał wkrótce, odezwami, zbiór­
kami, petycjami, przyczem niektóre skierowane 
były nawet do cesarza, zebrać potrzebne fundusze, 
to też dom len nosi dzisiaj imię swego twórcy. 
Przy Stow. Rękodzielników zakłada błp. Rossber­
ger apóddińcłnię kredytową, obecnie jedną z naj- 
żyteczmiejszych instylucyj kredytowych w Janosła 
win. —  Wkrótce wybrany zosiajo do Zwierzchno­
ści Żyd, Gm. Wyzn., w której reprezentuje orga­
nizację sjoniistyczną, staje jednym z założycieli 
T. O. Z .-u, a w organizacji sjonistyczinej piastuje 
pi zez szereg lat godność wiceprezesa Komitetu 
LokaHnego i prezesa Ezry, na którem to stanowi­
sku przeważnie z własnych funduszów umożliwiaj 
wyjazd chailuców do Palestyny. —  W  r. 1618 -wy­
brany zostaje przewodn. Rady Narodowej i jako 
taki internowany jest w Wadowicach i Dąbiu. —  
Na wszystkich stanowiskach odznaczał się nieby­
wałą odwagą i pracowitością. Ostatnie laita swe­
go pracowitego żywota spędzał już, spowodu co­
raz bardziej postępującej choroby serca, w zaci­
szu damowem, interesując się stale -wszystkiemu 
wydarzeniami w życiu polilycznem i społeoznem 
i do ostatniej chwili spełniał obowiązki zdyscy­
plinowanego i świadomego członka organizacji 
sjonislycznej.

Pogrzeb błp. tow. Dra Rossbcrgera zmienił się 
w olbrzymią manifestację żałobną całego, bez róż­
nicy wyznać, społeczeństwa jarosławskiego. Nad 
trumną szereg mówców uczccilo pamięć Zmar­
łego, a Żyd. Dni. Wyznaniowa ofiarowała hono­
rowe miejsce na cmentarzu.

Komitet Lokalny Org. Sjon., uczcił pamięć Iow. 
Dra Rossbcrgera na specjalnie zwotanem posie­
dzeniu żałobnem, na którem uchwałono wpisać 
blp. Dra Rossbercgera do Złotej Księgi Funduszu 
Narodowego. Cześć Jego świetlanej pamięci!

ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE.

W  niezielę dnia 19. bm. o godz. 11-tej, odbyło 
się staraniem Komitetu Lokalnego Org. Sjon. przy 
masowym udziale społeczeństwa rekrutującego się 
z pośród najpoważniejszych sle.r tutejszego oby­
watelstwa, w sali Jad Cbaruzim, Zgromadzenie 
Protestacyjne, przeciwko wprowadzeniu Rady U- 
siawodawczej w Palestynie, rrczydjuiu Zgroma­
dzenia tworzyli oprócz prezydjum Komitetu Lo­
kalnego z Drem Schwurzo.rem na czele: p. Dr.

Schorr jako reprezentant Żyd. C. n. Wyzm., p. rad­
ca Haut z  ramienia Stow. Kupi w .  p, Ragcr jako 
reprezentant stow. Jad -  Gharuzim i p. Mobern- 
bergowa z ramienia Wiza, —  Zgrom.ulżenie za­
gaił tow. Dr. Rabinowioz, który na wstępie ucz­
cił pamięć błp. tow. Dra Rosabargera, skodei przed 
.stawił dzieje projektu Rady Ustawodawczej 1 uza­
sadniał sprzeczność projektu z  zobowiązaniami 
Anglji wobec Jiszuwu i całego Narodu Żydow­
skiego. Tow. Halberstamiowa wygłosiła, w  imieniu 
Kobiet żydowskich, piękne i porywające przemó­
wienie, poczem tow. Dr. Rcsłer przedstawił zgro­
madzonym rezolucję protestacyjna, klórą obecni 
jednomyślnie przyjęli.

SZCZAKOWA
W  bóżnicy odbyło się w  niedzielę. 19. 1. Lr. wiel­

kie zgromadzenie protestacyjne zwołane przez 
Zjednoczony Komitet. Po zagajeniu przez D. lf. 
Mandelholza, wygłosił towarzysz D. Eeinhorn re­
ferat na temat „Zjednoczony front żydowski prze­
ciw Radzie Legi siaty wnej". Następnie przema­
wiali Nouschtedter A. z „Mizrachi" i Żully S. R. 
z „Agudy", poczem uchwalono rezolucję protesta­
cyjną.

CZĘSTOCHOWA
(II) ELEKTROWNIA CZĘSTOCHOWSKA 

PRZECIWKO . ORGANOWI „LEGJONU MŁO­
DYCH44, Na wokandizio Sądu Okręgowego znalaz­
ła się sprawa z oskarżenia elektrowni Częstochow 
sldej przeciwko autorowi artykułów, zamieszczo­
nych w organie Lcgjonu Młodych „Dziś i Jul-o" 
p Grygosińskiemu, który w artykułach „Prokura 
lora na elektrownię'4 „Elektryczna bućbaiHcrja44, 
„Belgijski prąd oszustwa' 4 i „Prąd oszustwa pły­

nie nadal'4 sta»ał się wykazać nieuczciwe postę­
powanie elektrowni zarówno w  stosunku do 
swych konsumentów, jak i w  stosunku do Skarbu 
Państwa.

Oska/rżenie w imieniu elektrowni popierali ad­
wokaci: Areszer (s Warszawy) i Paciorfcowski. 
Obronę Grygosińskiego wnosił z urzędu adw. dr. 
Joachim Markowicz. Za zgodą slawającyćh stron 
rozpoznanie sprawy odroczono i przekazano po­
nownemu śledztwu, ze względu na jej zawiłość.

Zarówno na swe podłoże jakotei ze względu 
na strony biorące w niej udział, sprawa budzi pow 
szcchne zainteresowanie.

■ -  •  ■

WIELICZKA
WduiulO. bm. odbyło się \v sali kahalŁu wici kie 

zgromadzenie protestacyjne przeciwko projektowi 
Rady Ustawodawczej, uizą-dzone staraniom wszyst 
kich partyj sjonis tycznych oraz przy udziale „Agu- 
dy“. Na zebraniu tem przemawiali tow.; Mgr. 
Itoslhał, P. Scheinmann oraz S. Raibinowicz. Od­
czytane rezolucje zostały jednogłośnie przyjęte.

W  zgromadzeniu uczestniczyło cało niemal spo­
łeczeństwo żydowskie Wieliczki, dając wyraz 
swej solidarności z  powziętemu uchwałami. Rezo­
lucję protestacyjną w  j. anielskim  wysłano do 
Urzędu Koionjalnego w oLndyrrfc, oraz do rządu 
w Palestynie.

KONKURS N A  PROJEKT OTOCZENIA  
SOWINCA

Wydział wykonawczy komitetu budowy kopca 
Józefa Piłsudskiego w Krakowie rozpisał po­
wszechny konkurs dla architektów, urbanistów 
i artystów polskich na wykonanie projektu u- 
rządzenia otoczenia Kopca na Sowińcu.

Termin konkursu upływa w dniu 25 kwietnia 
br. Komitet ustanowił dla projektodawcy 3 na­
grody w kwocie 8.000, 4.000 i 2.500 zł. oraz 5 
zakupów po 500 zł.

Szczegóły konkursu zostauą w tym tygodniu 
ogłoszone w dziennikach.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika”  w Zakopanem
Z A K O P A N E
—  w „JASZCZURÓWCE11
KUPON ULGOWY su

za okazaniem niniejszego kuponu każdy goić

otrzyma 20°i. zn.zki
od ceny konsumeji. 

O R K IE S T R A  K O M P O ZY T O R O W

JOLLY BOYS i k AG a N
Dziś występ baletu TACjANNY WYSOCKIEJ

„BRISTOL”  - ZAKOPANE
KUPON ULGOW Y

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 20° (o  zniikl P0dcza> 

FIVE 0'CLOCKOW i W1ECZ. DANCINGÓW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „B R IS T O L ** .

W A Ż A Ł  A A  U Z izN  2 3  ST Y C ZN IA  1 « 3 6 Ważne dla 1 oaoby na dzień 23 go stycznia 1936
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M H R H B H 8S S
|  S p rze d a ż |

INUP.AtOW
DROBNYCH
nie przyjmuje się 

telelonictnle 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA G O T Ó W K Ę .

SYPIALNIE i różne 
inne MEBjuE FABRY­
KI „STYL“ , WILSNA
8 są prawdziwą ozdo­
bą mieszkania. Facho­
we wykonanie —  naj­
nowsze modele —  ce­
ny nis/kie. U W AGA; 
WIŚLNA 8, —  obok 
plant. 7110kr

]  R ó żn e  | H H I H 1
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
m aiojjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN“ ,

W Y T W O R N E
a jednak tanie gorsety
„ Ł U C J A ‘%
Kraków, Snkisuuiee 29

Augustjańska 10. :— 
TFLEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
0̂ domu, 6973kr

WALIZKOWE maszy 
ny do pisania olbrzy­
mi wybór tanio do­
godnie: Max I owen- 
stein, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11.

709ókr

WYKONUJĘ trwałą 
ondirlacj'} od  zł. 5. —  
Salon Fryzjerski 
„Lola“ , Kraków, Mio. 
dowa 24.

UNIEWAŻNIAM zgu
biomą książeczkę inwa 
liuzką wydaną w Kra­
kowie na nazwisko Jó 
7fJ Mandelbaum ur. 

J 868 Brodta pow. 
Chrzanów. 4737g

M O D E L E
WIEDEŃSKIE
w całościach, paaach, bluatnlkach polecai
ZIMETOW A 
STRAD0M 97w podwórcu mm 1 
Ceny znacznie zniżone

właściciel: M. JUDA 
n a j t a n i e j  poleca:
SMACZNE obiady po 

4705g „D  U C 0 “  lakiery
s a m o c h o d o w e
LAKIERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej *•
„ F A R B O B L A S K "
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79.

7132kr

|  Lo k a le  p
DWA pokoje, kuch­
nia pMnokomfortowe 
I piętro fYont przy ul. 
Smolki 18 do wynaję­
cia od zaraz. Dozorca 
wskaże, lub telefon 
125-84. 4732g

| Haiki i w it t a  |
KURSA STENOGRA- 
FJI polskiej, niemiec­
kiej rozpoczną się w 
najbliższych dniach 
pod kierownictwem 
Zofji Schongutówny 
Związku Pracow. U- 
myslowych. WW. Świę 
tych 8. Dodatkowe 
zgłoszenia w Si-keetar- 
jacic między godz. 
6— 8 wieczór. 4739g

POKÓJ kawalerski, u- 
meblowany, duży, sło­
neczny, komfort, do 

ynajęcia. Kraków, 
Kopernika lO. m. 7.

7143kr

DWA pokoje fronto­
we, parter ewent, u- 
mebłowane do wyna­
jęcia. Dietla 56, in. 1.

7144kr
KONCESJONOWANE 
KURSY-HANDLOWE 
F E I N B E R G A  

ST AKU WIŚLNA 28,
przyjmują wpisy aa 
nowe półroczne kursy 
księgowości etc. etc. 
Dla zamiejscowych, o- 
raz dla rodzin Stow, 
Schomer Umonnn i 
słuchaczy, ulgi w opla- 
tach. 6947kr

POSZUKUJE się LO­
KALU PRZEMYSŁO 
WEGO w okolicy Ka­
zimierza, hala betono­
wa 10x7 i kilka przy­
ległych ubikacyj. — 
Szczegółowe oferty 
kierować proszę do 
Adm. Nowego Dzien­
nika pod „F . K.‘ ‘. —  

4736g

WIEDENKA uczy nie 
mieckiego oraz litera 
tury niemieckiej ta­
nio Lwowska 26 mie­
szkanie 6.

4474g

DODATKOWE wpisy 
na II półrocze Końce- 
sjouowanyjh Kursów 

języków, dokształcenia 
ogólnego, handlowego 
Dla dorosłych kursy 
wieczorne. Angielskie 
go grupami. Rynek 
Gjj 23/111. 7014kr

MATURZYSTKA zaj 
mie się pól dnia dziec 
kicm udziela lekcyj w 
zakresie szkół pow­
szechnych oraz języ­
ka polskiego doro­
słym w Katowicach 
Chorzowie. Zgłosze­
nia kierować: Weiner. 
Chorzów I, Konopnic, 
kiej 7. 4649g

|  Zd ro jo w is k a  |
ZAKOPANE „ŚW IT6' 
Zamojskiego —  telef. 
1455- Pełnokomfor- 

towy pensjonat. —  
Wszystkie pokoje sio 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zitnna i gorą­
ca woda w pokojach.. 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie dietetycz­
na. „Świt ‘ jest micj- 
scem spotkania wy­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. —

KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE" Brati- 
dowej poleca komfor 
towe, słoneczne poko­
je z wykwintneni u- 
trzymaniem. Dohoro- 
we towarzystwo. Ce­
ny niskie. 7012kr

Ł T Y K I t T Y  F . K M O W c
jedwabne półjedwabne orsi bawełniane dla tabryk 
jonfekcji, b el.zay i obuwia, salonów modniarskich 
krawieckich i t, p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B . O H R EN STk IN Kraków, P oselsk a  9 .

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ­
STWOWYCH W KRAKOWIE ogłosiła w Mo­
nitorze Polskim Nr. 16 z 21. I. 1936 przetarg 
publiczny na dostawę w okresie rocznym- 
187.00fi kg. papieru dla Wytwórni Biletów 
P. K. P. w Krakowie z terminem składania 
ofert dc dnia 21 lutego 1936 r. 7 J 48 k t

ZĄKOPANE. —  Mi­
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU­
RAND* CHAŁUBIŃ­
SKIEGO iel. 1423. —
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
ne rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

RABKA. Pierwszo­
rzędny pensjonat 
KTJNSTLICHA we

własnej wilsi
„UCIECHA"* poleca

na sezon zimowy po­
koje ciepłe z weran­
dami. Pełny komfort 
Bieżąca woda. Radjo. 
Kuchnia wykwintna 
rytualna. Doborowe 
towarzystwo. Ceny 
przystępne. 6686kr

ZAKOPANE pensjo 
nat „JANUSZEK1* F 
STORCHOWEJ, u>
Chałubińskiego, teł. 
1772, poleca słonecz­
ne dobrze umeblowa­
ne pokoje z wykwint- 
nem rytualncm utrzy- 
mcaiiicm po cenach b 
niskich. Doborowe to 
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportów 
ziwowych w willi. —

ZAKOPANE pensj. 
„WOŁODYMÓWKA* 

zarząd SINGERO'1 . 
ul. Sienkiewicza telcf. 
1779. Słoneczne poku 
je z wodą BIEŻĄCĄ i 
CENTRALNEM o- 
grzewaniem RADJO 
w POKOJACH. 0 Po- 

ual Stadjcnu wyścigów* 
konnych, ślizgawki i 
terenów narciarskich. 
DOBOROWE towa­
rzystwo. WYŚMIENI­
TA kuchnia. W STY­
CZNIU ceny BARDZO 
przystępne. Prospek­

ty na życzenie. 7010kr

ZAKOPANE, Pensjo­
nat „A D F IA “  Droga 
do Białego, tel. 1789. 
Pełny nowoczesny 
komfort, kuchnia wy­
kwintna. Ceny przy- 
stęnne Zarząd D i. 
FJaumcnhałt • Nęuge
bornow ej. 6979.U
ZAKOPANE. Znany 
pełnokomfortowy pen 
sjnnat „Śnieżka" ul. 
Witkiewicza (centrum 
Zakopanego) teł- £28 
p o d 1 zarządem Loli 
Herzogowej. Poleca 
słoneczne pokoje z 
balkonami, —  bieżąca 
zimna i cicpła woda. 
Kuchnia wykwintna i 
ryt. Informacji udzie­
la II. Safier, Kraków, 
Dietla 51, Tel. 169-48

— j — B— =— 3 = S = a n a n a B B B S = = B

PRENUMERATA: r  Krakowie * odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesj jk ą poertosrą ,  i • « ,  ,  m es.ęcZ, m ą  iu kwaru aŁ 12‘90 

Zazranicą z przesyłką pocz *ą • « • • 7*50 ■ * 22*58
OGLOS/m^IA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym tamie. Stront w 

tekście i nade Janem na lamy po 76 milimetr. Strona t t  tekstem 6 U- 
mćw po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 18 siow

LENY w złotych: L strona 1-25. — Tekst i ‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
6-25. —  Drobne od słowa 0M0 gr. Dla poszuknjąr ych pracy 0‘05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5‘—. Ogłoszenia miejsca dolicza się 25% .  
ZŁ 10‘—b Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ filnnne i zaręczynowe 
dry) do bO mm. w I. łamie ZŁ 20'— . Za zast.zeleme 10-—, Nekroiogl (klepły* 
za druk kolorowy 511%.

,NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki f dni połwlgt

INSTYTUT JĘZY­
KÓW ANSONA, Kra- 
ków, Szewska 17 —  
rozpoczyna kursy, an- 
gielsl iego, francuskie, 
go, niemieckiego —  5 
złotych miesięcznie.

6926kr

KIEROWNICTWO 
Koed. K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N A  
ul. Sar ego 12, ogłasza 
że w dniach najbliż­
szych rozpoczyna na­
ukę nowy zespół uczę- 
stników. Zgłoszenia 
codziennie w kance- 
larji Kursów, ul. Sare 
go 12. 6917kr

PAULINA BERGER 
prowadzi w Krak. 
Konserwa to* jum Ta- 

necznem W. Dolińs­
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla­
styki ogólnej, kompo­
zycji tańców klasycz­
nych. Gimnastyka od­
tłuszczająca dla pań. 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 58l7kr

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK 3.

.Wydawca: Za apuiaę WycL „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny; _>r. Mojżesz Kamer 
N ora Dnkarnia Dziennikowa, Kraków, O nenkowej i, pod sarrąd. Maksymiljam. Feldmamo.


